. 


Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12 do 1 


Adres redakcji i administracji: Kraków, uł. Gfteszkowij 7 
Telefon Nr. 279, — Telefon redaktora naczelnego Nr. 3689, 
Konto czekowe PKO w Krakowie 400.630. 
Wezelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do Administracji. 
Koumaukaty przesłano iedakcji uje będą uwzględnione. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. Za mseraty redakcja nie odpowiada 


kena numeri 


w południe. posz; 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM, 


Kraków. czwartek 2 stycznia 1930 


So N w Krakowie i prowincji mies. ZL 6'00. EFA Zł, 18ʻ00 


WYDANIE IH IL 


w Krakowie z odnosz. do domu „ oi 620a „ 1860 
Na prowincji z przesyłką poczt „w „ 660 „ 1980 
Zagranica z przesyłką pocztową — „. » 1000 ,„ „, 30/00 


Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł 0*20. wiersz milimetr, 
I-szp. Zł. 0'25, nadesłane Zł. 0*75, wiersz młim. I-szp. w tekście 
ZŁ 1'00, wiersz mulim, I-szp. na I-e} stronie Zł. 1'25, gratulacje 
Zł. 12'50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


Rok 1929 w polityce 


Kraków, 1 stycznia 1930 

6%) Miniony rok 1929 przejdzie do historii, ja 
ko jeden z tych wielu lat powojennych. podczas 
których zmagały się z sobą dwie zasadnicze 
seundencje całej powojennej historji naszego glo 
ba: tendencja dezonganizacji i chaosu z jednej, 
oraz tendencja celowego zorganizowania stosum 
ków międzynarodowych — z drugiej strony. W 
ciągu minionych dwiunastu miesięcy powyższy 
dwutorowy proces historyczny rozwijał się w 
sposób — możnaby rzec paradoksalnie — nor- 
malny. tai. ami w kierunku komplikacji, ani też, 
w kierunku organizacji nie nastąpiły żadne za 
sadnicze zmiany. tak, że rok 1929 przechodzi z 
bladą naogół i niewyraźną fizjognomią do lamu 
sa historji. 

Najbandziej doniosłem wydarzeniem w cią- 
gu ubiegłego roku była bezwątpienia podróż 
MacDonalda do Waszyngtonu, będaca zewnętrz 
nym wyrazem procesu nowego przegrujowa- 
nia mocarstwowego o charakterze globa'uym. 
Wiełką Brytanją, która dotychczas grawitowa 
ła ku Europie, uczyniła stanowczy zwrot w 
kierunku orientacji ku Stanom Zjednoczonym 
A. P. Decyzia ta mie miała z pewnością swego 
Źródła w jakiejś niechęci do Europy. korzenie 
jej tkwią raczej w nowem ujęciu angielskiej 
myśli imperialnej jako głównego  regulatywu 
stosunków politycznych na świecie. Efektyw 
nym rezultatem rozmów Macł)onalda z Hoo- 
verem będzie narazie londyńska konferencja 
rozbrożemia morskiego, zwołana na 21 sty- 
cznia br. Trudno w tej chwili stawiać horosko 
py oo do realnych jej wyników. trudno w ka- 
żdym razie żywić w tym względzie przesadne 
nadzieja po doświadczeniach dotychczasowych 
prób rozbrojeniowych. nie wyłączając wielkiej 
konferencji waszyngtońskiej W każdym jednak 
razie interwencja Ameryki w kwestii rozbroje 
mia posiada duże znaczenie dla sprawy pacyfi 
kacji świata. Przysiąpienie Stanów Zjednoczo- 
mych do haskiego Trybunału Międzynarodowe 
zo, które na swoje komto dodatnie zapisać mo 
że rok 1929. stanowi z tego samego właśnie po 
wodu wydarzenie o wielkiem i doniosłem zna 


O ile idzie o element ongamizacji w życiu po 
itycznem świata, to rok 1929 upamiętnił się 
praktyczno-politycznem wysunięciem idei Pan- 
emropy na tapet dyskusji publicznej, W dotych 
czasowem stadium teoretyzowania był jej 
przedstawicielem hr Coudenhove-Kalergi. obe- 
«mie obiłął jej oredownictwo polityk prakty- 
<zny — Briand. Ale i w tem drugiem stadjum 
mie wyszła dotąd idea paneuropejska poza te- 
ren mieobowiązującej dyskusji. Nie wega pi Ay 
wości że pośityczne i gospodarcze uzdrowienie 
Europy zależy w głównej mierze od urzeczy- 
wistnienia w tej, aibo innej fonmie — koncepcji 


paneuropejskiej. 
| Co się tyczy głównego instrumentu tenden- 


„e 


Gli pokojowe; w polityce światowej — Ligi Na 
rodów to formalny jej bilans za rok 1929 nie 
przedstawia się zbyt różowo, aczkolwiek przy 
znać się musi słuszność dorocznemu Sprawor 
F sekretarjatu Ligi, który podkreśla, że 

m A konferencja dla rozbrojenia 
morskiego. o której wyżej wspominaliśmy, sta 


nowi w swej istocie dalszy ciąg usiłowań i kon 
ferencyj rozbrojeniowych, zainicjowanych na 
terenie genewskim. Liga Narodów może — da 
ej — na swoje conto w ubiegłym roku zapisać 
przystąpienie 15 nowych państw, między niemi 
Anglii ze wszystkiemi dominijami, Francji i 
Włoch do fakultatywnej klauzuli Trybunału 
| haskiega nadto jeszcze prakt ą a skuteczną 
interwencję w konflikcie między Boliwią a Para 
| gwajem. 

Nieco jasnego Światła na politykę ubiegłego 
( 


roku rzuca fakt zapowiedzianej likwidacji dy- 
ktatury w Hiszpanii, a także i w Jugosławii. W 
obu tych państwach przekonano się, że na dal 
szą metę rządy dyktatorskie są nie do utrzyma 
nia. W innych jednakowoż dwóch domenach 
dyktatury — w Rosji bołszewickiej i we Wło- 
szech — dyktatura kwitnie w całej pełni. W Ro 
sii zależy jej dalsze trwanie i powodzenie w 
dużej mierze od udania się tzw „piatiletki", gi- 
gantycznego 5-letniego planu industrjalizacji o- 
raz kolektywi*aqji rolnictwa. Czy ta „piatilet- 
ka" udź się —-"marazie trudno przewidzieć. Ofi 
cialne wiadomości są naturalnie pełne optymi- 
zmu. Z drugiej jednak strony takie *np. fakty, 
jak rozpaczliwa emigracja chłopów niemieckich 
, i imnych obcych żywiołów. świadczą o dotkli- 
wym i głębokim kryzysie zarówno gospodar- 
czym, jak i duchowym. przeżywanym przez 
150 milionów ludzi, stanowiących przedmiot 
| bolszewickiego eksperymentu. 
Poza Europą zaprzątały w ubiegłym roku — 
| głównie wskutek konfliktu z Rosją Sowiecką 
— Chiny uwage światowych kół politycznych. 
Olbrzymie to państwo, o którem zdawało się, 
że poczyna się wreszcie konsolidować, pogrą- 
żyło się znowu w dalsze stadium wprost bez- 
nadziejnego chaosu. Lloyd George. w przeglą- 
dzie wypadków zeSzłorocznych powiada nie 
bez kozery, że chyba tylko jednostka — dykta 
tor — potrafi chaos chiński sprowadzić na tory 
jakiegoś spokoju i porządku. Drugi wielki kom 
pleks azjatycki — Indje — sprawiały w ubie- 
głym roku niemało kłopotu Wielkiej Brytanii. 
W ostatnim dniu 1929 upłynął termin ultima- 
tum, które kongres hinduski postawił Anglji dla 
załatwienia problemu samodzielności Indyi. An 
glia poszła na kompromis: nie dała na razie Im- 
djom systemu dominjalnego. lecz go tylko przy 
rzekła. Sprawa pozostaje w zawieszeniu, prze 
chodząc do polityki 1930 roku, jako ważny pro 
hlem polityki angielskiej i światowej. 
| W poszczególnych państwach 


europejskich 


UDZIAŁOWA SPOŁKA WYDAWNICZA 
ER KRAKUÓW man 


Już ukazała się na półkach księgarskich świetna 
parodja książki Remarqua „Na zachodzie bez 
zmian", p. t. 


„POD TRO JĄBEZ ZMIAN“ 


Emila Mariusza Reguarka. Cena 5-— zł. — Kto 
czytał Remarqua, musi przeczytać Requarka, — 
Setki tysięcy egzemplarzy rozeszło się w róż- 
nych językach. — Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 3506x 


nie zaszły w ciągu ubieglego roku większe 
zmiany ani donioślejsze zdarzenia. Komunizm, 
mimo 1-majowych niepokojów w Niemczech, 
nigdzie nie zdołał zdobyć sobie większego te- 
renu. Ze zdarzeń i wypadków środkowo-euro- 
pejskich warto zarejestrować dalsze napręże- 
nie stosunków francusku-włoskich, zmianę kon 
stytucji * pewną pacyfikację wewnętrzną Aur 
strji oraz zgon długoletniego a dla sprawy po- 
koju zasiużonego ministra spraw zagranicz- 
nych Rzeszy, Stresemanna, Pierwsze miejsce 
wśród spraw europejskich zajmuje oczywiście 
konferencja haska į przyjęcie planu Younga. 
Konsekwencje tej ostatniej kwestji zajmują ży- 
wo politykę niemiecką. Zapoczątkowane opróż 
nienie Nadrenji stanowi również ważne wyda- 
rzenie minionego roku. 


Mówiąc o opróżnieniu Nadrenji, przechodzi- 
my do polityki polskiej w roku 1929, Problera 
bezpieczeństwa Polski oraz granic zachodnich 
Rzeczypospolitej wyłonił się ostatnio w sposób 
nader znamienny w Izbie francuskiej. Nie wche 
dząc tu w bliższe szczegóły kontrowershi mig- 
dzy Frank-Bouillonem a Briandem, 
należy, iż w interesie Połski leży w każdym 
razie stałe uświadamianie opinji światowej © 
istnieniu i żywotności tego problemu, Europa 
powinna wiedzieć, że naruszenie zachodniej 
granicy Polski musi za sobą pociągnąć nieobłi- 
czalną w swych skutkach poŻogę wojenni. 


W wewnętrznej 


nikowski*, tj. drogę od Bartla do... Bartla. Pie 
saliśmy o tem w ostatnich dniach tak obszen- 
nie, że na Nowy Rok możemy się ograniczyć 
do ..serdecznych życzeń dła p. premiera, by. 
dość ogólny sceptycyzm co do udania się jego 
misji doznał zawodu, jego zaś misja — pełne- 
go powodzenia. 


W polityce żydowskiej obowiązuje żydowski 
kalendarz. Jeśli atoli mamy i w tej mierze prze 
prowadzić dziś ogólnikowy bilans, to rok 1929 
nazwiemy rokiem wielkiego zwycięstwa i cięż= 
kieł próby. Zwycięstwem myśli sjonistycznej i 
palestyńskiej było rozszerzen e Agencji Żydow 
skiej, ciężką próbą były sierpniowe wypadki 
w Palestynie. Możemy obecnie stwierdzić, ża 
przebyliśmy próbę — zwycięsko. Jiszuw żŻya 
dowski w Palestynie ostał sę na postertmku, 
pełen hartu i bohaterstwa, Organizacja zaś sjo- 
nistyczna względnie Agencja Żydowska odpo- 
wiedziała na atak arabski żelazną solidarnością 
i bezwzględną wolą kontynuowania i rozbudo- 
wy dzieła palestyńskiego. 

Pozątem nie przyniósł rok 194) w Świecie ży 
dowskim żadnych większych zmian. Podnieść 
należałoby wzmożenie się antysjonistycznego 
teroru w Rosii. Prześladowanie” religji żydow- 
skiej w sowietach jest częścia ich ogólnej akcli 
antyreligijnej, na którą Europa zaczyna — wre 
szcie! — zwracać nieco baczniejszą uwazę. 


Zypwwszectniaj „IÓWJ ieni 
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Eksrose prez. Sokołowa 


na konferencji prasowej w Warszawie 


Warszawa, 31. 12. ŻAT. W sali Manno- 
wej hotelu Bristol przyjął wczoraj „rezydent 
Sokołow przedstawicieli prasy  wasszawskiej, 
wobec których wygłosił obszerne exspuse 0 
obecnej sytuacji w Palestynie i w ruchu sioń- 
skim. Prezydent Sokołow oświadczył m. in. 
(krótkie streszczenie wywodów przz. Sokoło- 
wa podalismy już w części wczorajszego na- 
kładun - Red.): 

Komisja śledcza w Palestynie miała właściwie być 
wydelegowana przez parlament angielski, ponieważ 
jednak parliament był wtedy zamknięty, wziął na 
siebie to zadanie rząd angielski, mianując poszcze- 
gólnych przedstawicieli partyj parlamentarmych na 
członków komisji P. Sokołow mówi o zadamiach, 
które stały przed komisją. Musiała ona w pewnej 
mierze przekroczyć linję demarkacyjną, która Zosta- 
ła jej wytknięta i poruszyć sprawę ogólnej polityki 
mandatowej. Stało się to w pierwszym rzędzie dzię 
ki świadkom arabskim, którzy wszelkimi siłami sta 
tali się mówić o żydowskiej siedzibie narodowei i 
deklaraci Balfoura. Zrozumiałem jest przeto, że TÓ- 
wnież przedstawiciele strony żydowskiej musieli od 
powiedzieć na to. co mówili świadkowie arabscy. 
My nie mamy tajemnic i chcemy mówić otwarcie o 
tych rzeczach. Dopóki jednak komisja nie zakończy 
swych prac, musi Egzekutywa Siomistyczua odnosić 
stę z rezerwą do jej działalności. 

Mimo to, że komisja Śledcza musiała przełaroczyć 
ramy jej nakreślone, sprawozdanie jej jednak ograni 
czy się do odpowiedzi na pytanię, które postawione 
zostało przed komisją, a mianowicie wypowie się o- 
na w sprawie bezpośrednich przyczyu rozrnchów ` 
środków, które należy zastosować w przyszłości. O 
wiele szersze zadanię będzie mieć icdnak druga ko 
misja, która zaproponowana została w liście otwar- 
tym do „Timesa“ przez Bałfoura, Lloyd Georga i 
gen. Smutsa, tzn. tych, którzy bral udział w ogła- 
szamin deklaracji Balfowra. Komisję taką zapowie- 
dział premjer MacDonald natychmiast po wypad- 
kach palestyńskich. Egzekutywa Sionistyczua pokia 
da wielkie nadzieje w tej komisji, która wyjaśni spo 
sób realizacji deklaracji Balfoura zgodnie z manda 
tem. Przy tej okazji należy podkreślić niesłuszność 
nazywania dekdaracji Balfoura produktem wojny, Nie 
zmuścjszając zasług lorda Balfoura, którego imię jest 
Wiecie związame z odbudową Palestyny, należy je 
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duak zauważyć, że deklaracja mie jest dziełem jed- 
nostki, Deklaracja Balfoura wydana została przez 
ówczesny rząd koalicyjny a podpisana została przez 
lorda Balfoura, który był wtedy ministrem spraw 
zagraniczity ch 

W sprawie deklaracji prowadzone były pertrakta 
cie ze wszystkimi zainteresowanymi czynnikami po 
litycznymmi, M. in. rozważana była również na kon- 
ferencji pokojowej w Paryżu, która miała całkowi- 
cie woine ręce w tej sprawie, Koniereucja paryska 
postanowiła zaakceptować deklarację Balfoura wraz 
z całym kompleksem spraw na Bliskim Wschodzie. 

Mówiąc o stanowiskm rządu polskiego Sokołow 
skorzystał z okazji, by wyrazić swoje najgłębsze po 
dziękowanie ił sympatję dla posła polskiego w Jero 
zolimie za jego wysoce humanitarne postępowanie 
podczas rozruchów pałesytńskich, Naród polski zdo 
był sobłe w ten sposób najwyższe uznanie całego 
żydostwa palestyńskiego. 

Nastepnie Sokołow porusza sprawę arabską. 
Stwierdza on, że sprawa arabska w całej rozciągło 
Ści rozwiązana zostanie przez uznanie niepodległo 
ści | fóńsiw arabskich, jak Hedżasu, Mezopotamii, 
fraku itd, Naród arabski, który był przez długie wie 
ki uciskanv, otrzymał po wojnie o wiele więcej sa 
modzielności, niż marzyli o tem nacjonaliści arabscy. 


To jednak nie ma nic wspólnego z Palestyną, gdzie ; 


niema narodu arabskiego. W Palestynie mieszka 
prócz Żydów cały szereg innych narodowości i cały 
szereg różnych religij. Żadna z nich jednak nie pre 
tenduje do tego, ażeby panować nad krajem, nie mo 
gą do tego również rościć pretensji Arabowie. 

Jerozolima jest bodaj że najmniej suuzułmańską. 
W Jerozolimie, mieście proroków żydowskich. znaj 
dują się świętości i Świątynie wszystkich religij. 

W dalszym ciągu omawia Sokołow sprawę Ściany 
Płaczu. Nikomu na Świecie, nawet w najbardziej bu 
rzliwych czasach pochodów krzyżowych nie wpada 
ło na myśl zabronić Żydom przychodzenia przed 
Scianę Płaczu. To jednak chce zrobić obecnie mutti 
jerozolimski, 

Mowca zakończył swe przemówienie, wyrażając 
głębokie przekonanie, że umysły w Palestynie się 
uspokoją i że rząd angielski zdoła zrealizować prze 
pisy mandatu palesytńskiego, Tego jednak nie nale 
ży mieszać z drugą Sprawą ustalenia porządku w 
kraju, co iest najważniejszym obowiązkiem każdego 
rządu. 


Prez. Sokołow sklada wizyty 


przedstawicielom rządu i pariamentu polskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wa rszawa. 31. 12. (Sin) Prezydent Soko 
dow złożył dziś w towarzystwie posła Farb- 
steina wizytę p. premjerowi Bartlowi. z któ- 
rym odbył dłuższą konferencję. Rozmowa m. 
ła charakter bardzo serdeczny. 

Następnie złożył prez. Sokołow wizyty mini 
wtrowi oświaty p. Czerwińiskiemu oraz mi-. 


| 
| 
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spraw wewiuiętrznych p. Józewskiemu pocze 1 
udał się do Sejmu, gdzie złożył wizyty mar 
szałkowi Daszyńskiemu oraz marszałkowi Se 
natu prof. Szymańskiemu. 

Pozatem odwiedził prez. Sokołow ambasa 
dora W. Brytanii w Warszawie p. Erskine. 


Ziazd sionistów niemieckich 


zakończył obrady 


Jena. 31. 12. ŻAT. Zjazd sionistyczny w 
Niemczech przystąpił wczoraj wieczorem do 
wyboru nowego komitetu krajowego. Sjoniści 
radykalni, rewizjomiści oraz niezależni złożyli 
oświadczenie że nie wezmą udziału w wybo- 
rach. Wększością głosów wybrano na przewod 
miczącego komitetu krajowego Kurta Blumentiel 
da, Poza Blumenfeldiem weszło do komitetu 
trzech kandydatów z centrum, trzech mizrachi 


stów, jeden przedstawiciel Hapoel Hacair itd. 
Komitet składa się z 53 członków, wchodzą do 
niego przedstawiciele całej opozycji. 

Wniosek opozycji o votum nieufności dla 
„Judische Rundschau“ odrzucony został 94 gło 
sami przeciwko 47. natomiast przyjęto wniosek 
Blumenteida 83 głosami przeciwko 53. Późną 
nocą zjazd został zamknięty. 


Nowa fala bandyckich napadów | 


w Palestynie 


Jero zolima. 31. 12. ŻAT. Dzisiejsze dziew 
niki hebrajskie donoszą o nowei fali napadów 
arabskich, których dokonano w cągu ostatnich 
24 godzin. Niewykryci sprawcy napadli m. `". 
"a samochód, wiozący nakład „Doar Hajom“ i 
wydawnictwa Ż. A. T. „Palestine  Biulletin" 
Napad dokonany został na szosie Jerozolima — 
Tel Awiw. Uzbroljona banda zaatakowała pa 
stęrunek policji we wsi Foradie miądzy Akr a 
sałedem. Z pośród 7 policjantów kiórzy zua; 


dowali się ua miejscu, 4 uciekło. trzej zaś pozo 
stali zostali rozbrojeni. 
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| tobót pub. znycłh P. 


W samej Jerozolimie dokonano szeregu napa , 


dów bandyckich. Niewykryci zlovzyńcy obra' 
bowali mieeszkanie burmistrza Jerozolimy Na- 
szaszibiego oraz prezesa sądu okręgowego w 
Jerozolimie Reckera, a nadto włamali się do 
mieszkania dyrektora banku Cla"cka. Obrabe 
wany został również wydawca arabskiego w. 
sma „Dżami el Arab". który jest kuzynem na 


ALOFA 
czelnego muftiego. (nie ulega wątpliwości. że 
rabunki wzgl. pospolite włamanina o których 
mowa w powyższej depeszy, są poprostu obja, 
wem zwyczajnego badytyzmu, który nic wspól, 
nego niema z tzw. ruchem narodowym Ara; 
bów. Świadczy o tem choćby fakt, że ostatnię 
napady, wzgl. rabunki dotknęły przeważnie, 
Arabów i to nawet z obozu skrajnych nacjona- 
listów. — Uw. Red.). 


Sensacyjny wynik rewizji 
w mieszkaniu safedzkiego Araba 


Jerozolima. 31. 12. ŻAT. Policja dokona! 
ła rewizji w domu pewnego Araba z Safedu po 
dejrzanego o to, że stał na czele bandy, która 
zamordowała Żyda słardyjskiego Luła Faraj 
dżaum. Po rzezi w Safed Arab ten znikł i ukry 
wał się przez dłuższy czas. Ostatnio, sądząc 
że policia przestała go poszukiwać. powrócił 
do swego mieszkania. W czasie niespodziewa! 
nej rewizji wykryto w jego mieszkaniu dużą 
ilość amunicji i broni, m in, bomby oraz grana- 
ty ręczne. 


W Hebronie nadal stan oblężenia 


Jerozolima, 31. 12. ŻAT. W czasie gdy! 
w całej Falestynie został już zniesiony stani 
wojenny, obowiązuje on dotychczas w Hebro-: 
nie od czasów rozruchów. W g>izinach wie-; 
czornych wszelki ruch uliczny jes: zakazany. 
Notable arabscy z Hebronu zwróci się do 
władz z prośbą o zniesienie stanu wojennego. 


Filożydowscy Arabowie pod 
ochrona policji 


Jerozelima. 31. 12. ŻAT, Na skutek zarzą 
dzenia władz został postawiony angielski po- 
sterunek policyjny przed domem Arabów Kawa 
ra i Tawili z Tyberiady, którzy zeznawali na 
komisji śledczej na korzyść Żydów. Zarządze” 
nie to zostało wydane w związku z wiadomo- 
Ścią, że gotuje się zamach na tych Arabów. 
Przed domem Kawara zauważono kilku podej 
rzanych osobników. 


. . 
Tel Awiw nadal pozbawiony 
. 
mięsa 
Jerozolima, 31. 12. ŻAT. Sprawa od- 
dzielnej rzeźni dla Żydów w Ts-Awiwie do- 
tychczas "e ruszyła z miejsca, «$ zakaz ubo- 
ju bydła w prowizorycznej rzeźni w Tel-Awi- 
w.e jest aada! w mocy. Dlatego też mięsa "ię 
nie sprzedaje. Ludność, poza droy am, pozba- 
wiona jes. całkowicie mięsa. 


Daudet ułaskawiony 


Paryż, 31. 12. PAT. Prezyden: Dour.rguc 
podpisai akt ułaskawienia Daudeta i szeregu 
kierowników i roznosicieli dzienników, 


Przywódcy nacjonalistów 
binduskich — aresztowani? 
Amsterdam, 31. 12. PAT, Według donie- 

sień z Batawji wszyscy przywódcy hinduskie- 
go ruchu nacjonalistycznego zostali areszto- 
wani. 

5 osób ofiarą katastrofy 

lotniczej 


Amari'lo. (Stan Texas). 31. 12. PAT. W pa 
bliżu miasta roztrzaskał się o ziemie samolot 
przyczem zostało zabitych 5 osób. W tej liczbie 
pilot | jego żona. 


VWa.szawa. oł 12. PAT. D.:a: o godz 
1l-tej przedpołudniem powróci ze Spały do 
stolicy Pan Frezydent Rzeczypospo itej. 

Warszawa, 31. 12. PAT. Dzisiaj 
przybył áo stolicy 


rano 
nowomianowe 1y minister 


Matakrew' .ż. 
| EE İÁ_———_ Á -  ummoizaao | 


— ZWIĄZEK KULT- OŚWIAT „JAWNEH“ 
(Sebastjana 36 parter). Dziś o godz i wiecz. Wie- 
czorek Chanukowy Mowę watępną wygłosi kol. 
Kalman Gredinger. mowę uroczystą kol. Jakób 
Apfelbaum, nadto program literackc- muzykalny. 
Wstęp dla członków, gości wprowadzonych I syw- 
patyków. 


Nr. Z 


Wyniki kcmigli śledcze; 


Głos korespondent: 


„Berliner Tageblatt“ z 31. grudnia zamie 
szcza obszerny artykuł swego palestyńskiego 


. korespondenta dra A. Reifenberga o wynikach 


prac komisji Śledczej. Omawiając przyczyny 
zajść palestyńskich, wskazuje autor na waźniej 
szy i głębszy powód tych zajść. Jak przy każ- 
Gej kolonizacji chodzi także w Palestynie o 
wałkę między prymitywnością a cywilizacją, mię 
day Śiodniowieczem a nowoczesną kulturą, mię 
dzy „Wschodem“ a „Zachodem*. Islam broni 
się leszcze dziś mieczem przeciwko traktorom 
i automobilom, przeciw emancypacji kobiet i 
europejskim  pojęciom etycznym, przeciwko 
wszystkiemu, co Żydzi z krajów Europy i Ame 
kyki przywożą do Palestyny. Zajścia były pier 
womie czysto mahometańską sprawą, dopiero 
poteo przyłączyli się do nich Arabowie chrze- 
$ścijańscy, przez co zajścia nabrały zabarwienia 
merodowego. Wśród takich warunków uwyda- 
iniia się w szczególnie przykrem świetle nieu- 
Kolność poszczególnych urzędników  rządo- 
wych. Nie uczyniono nic, by sprawę Ściany 
Piaczu pokojowo uregulować. Nie przedsięwzię 
Bo niczego, by wystąpić przeciwko oszczer- 
stwom rozpowszechnianym wśród ludności a- 
rabskiej o bombardowaniu meczetu Omara. Mi- 
mo poprzednich ostrzeżeń Egzekutywy sjoni- 
stycznej dowiedzieli się odpowiedzialni urzę- 
dnicy rządowi o zajściach dopiero wtedy, kie- 
dy spostrzegli przed balkonem gmachu rządo- 
wego morduiących Arabów. 

Arabskie oskarżenia przed komisją śledczą 
dzielą się na dwie części. Z jednej strony znaj- 
dujemy ciemne Średn'awiecze. Kiedy np. za- 
pytano naczelnego muftiego, dlaczego w roku 
1920 został skazany na 25-letnie wiezienie. od- 
parl: „Z tej samej przyczyny. z jakiej przed 
około 1900 laty niedaleko od tego miejsca, 
gdzie stoję, został skazany i ukrzyżowany 
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„Berliner sagebiatt' 


Chrystus“. Można sobie wyobrazić zdumienie | 
członków komisji, gdy usłyszeli taką Goo. | 
viedź. Do tego rozdz'ału należy także przedio- | 
żenie „Protokołów Mędrców Sjonu“ jako ma- ' 
terjalu dowodowego. W każdym razie śledztwo | 
wykazało, że przywódcy arabscy prowadzili | 
planową agitację wśród ludności, nie przebie- 
rając w środkach. 

Drugą część oskarżeń arabskich stanowiły 
sprawy parlamentu i imigracji _ żydowskiej. 
Przedstawicielom żydowskim udało się zapomo 
cą ścisłego materiału statystycznego obailć za- 
rzuty arabskie. Warto zaznaczyć, że wielu Ara 
bów mimo teroru odważnie popierało przed 
komisją śledczą tezy sionistyczne. ~ 

Jeśli nawet uzyskane wynik: wywrą silny 
wpływ na przyszłą politykę angielską w Pale- 
stynie, to jednak nie należy oczekiwać grun- 
townych zmian. Jedno jest jasne: obydwa na- 
rody Arabowie i Żydzi muszą dojść do jakie- 
goś modus vivendi, a po zakończeniu Śledztwa 
musi nadejść chwila, w której obie strony po- 
winny zasiąść do wspólnego stołu. Oczywiście 
obie strony będą musiały uczynić pewne konce 
sje. Żydzi i Arabowie muszą zrozumieć, że kto 
kolwiek będzie posiadał większość w kraju, nie 
wolno majoryzować strony drugiej. Może kan- 
tonalne rozwiązanie na wzór Szwajcarji, gdzie 
Żyją nawet trzy narody, będzie 
drogą. Arabowie muszą przystosować się do 
sytuacji | uznać prawo historyczne narodu ży- 
dowgskiego do Palestyny, a z drugiei strony 
sjoniści powinni starać się jeszcze bardziej niż 
dotychczas zainteresować Arabów w gospodar 
czych rezultatach kołonizacii żydowskiej, Tru- 
dnielszą sprawą jest utworzenie przedstaw'ciel 
stwa rariamentarnego. którego Arabowie żąda ; 


Fefleksie 5 rze dziszdowe 


"tes w Gdyskusii) 


W życiu publicznem przed każdym zjazdem 
choćby  najdrobniejszej  instytucjj występu- 


ją z żalami jej zwolennicy, a cóż dopiero w ży- 


ciu sjonistyczi:en:. (rganizacja stanistyczna, wy 
rosła na podłożu tak potężnej idei jak sjonizm, 
nigdy nie wydaje się tak doskonałą, aby jej wy- 
znawcy mogli siedzieć spokojnie į być przekona 
mi, iż dzieło jej jest u szczytu rozwoju. Dlatego 
też w organizacji naszej przed jakimkolwiek zić 
zdęm większych czy mniejszych rozmiarów, 
poczuwa Się prawie każdy partyjnik do obo- 
wiąznu wystąpienia czy to m żalami czy też 

świeżemi propozycjami, Każdy przypuszcza, że 
przez swą krytykę przyspieszy ukończenie te- 
go wspaniałego dzieła, mającego przynieść zba 
wienie przedewszystkiem dla narod: żydowskie 
go. a nie mniej i dła całego świata. 

A jeśli jeszcze zajdą w tei zbożnei pracy 
jakieś okoliczności radosne lub też i czasami 
sin jsze wtedy mivo k^, r'l;je i tte chce 
się stracić możności w podawaniu sposobów, ma 
jących wykorzystać lub uratować daną sytu- 
ację Wesnie obecnie poowiy się take dwa 
monenty F'erwszy to w~, ahi serrnone W 
Palestynie i sprawozdanie komisji Śledczej. 
Aczkolwiek z Erec przychodzą wiadomości nie 
tak poważnie przedstawiające ostatnie zajścia i 
obecną sytuację, przeciwnie, głoszące, że gdy- 
by golus nie był tak niecierpliwy i umiał zacho- 
wać spokój należyty w takiej sytuacji, to nie- 
zawodnie pozycja nasza w Erec byłaby znacz- 
nie silniejsza, ba nawet — i wtedy, gdyby rze- 
czywiście komisa śledcza była stronnicza, to 
jeśli tylko golus jako „Hinterland“ spełni cią- 
Żące na mim obowiązki, ti. dostarczy odpowie- 
dniej ilości pieniędzy i dobrych emigrantów, to 
'cel nasz z pewnością będzie osiągnięty. My je 
dnak w swej nerwowości nie dajemy Się uspo- 
koić co wywołuje oczywiście ten skutek, że na 
widowni zławiają się ludzie jak Magnes, Berg- 
mam, Hans.Kohn, z drugiej zaś strony rewizjo 
nifoj nieopatrznie występują z projektami, z któ 


s 


I 
i 
l 
ją z dużym naciskiern, 


rychby można wmoskować, że jedynie przy po- 
mocy bagnetów da się „kraj zdobyć i, co gor- | 
sza w ten sposób rządzić. 

Drugim takim momentem jest zrealizowanie 
Jewish Agency. Tu, w walce o tę instytucję, za- 
chodzą już raczej momenty natury duchowej. Za 
chodzi w szczególności obawa, czy przez ten | 
sojusz nie straci idea sionistyczna na swem na- 
pręciu i rozwoju. Stanęli do współpracy wpraw- 
dzie także Żydzi, ale tacy, których dotychcza- - 
sowe stanowisko w życiu żydowskiem miało ra 
czej charakter bierny, których zasadą było: 
niech się życie żydowskie samo potoczy i tam 
stanie, gdzie mu już braknie popędu. Sionizm 
zaś to żywe srebro, które ani na chwilę nie mo- 
że się utrzymać w spokoju i pędzi naprzód j nie 
może w swej pracy ustać, a nawet gdy osiągnie 
swój cel — wołny naród na wolnej ziemi — to 
jednak nie może ustać w swej pracy, gdyż je- 
Szcze pewna część Żydów pozostanie w djas- 
porze i tym nie wolno dać zniknąć z powierzchni 

Wśród tej polemiki ma się wrażenie, że po- 
woli po drodze gubią ci wszyscy bohaterzy pió- 
ra właściwy sioniztm — ideał, który po tylu la- 
tach zdołał Żydów wyrwać, że tak powiem. z 
niewoli. Zapomina się, że aczkolwiek świat nam 
przyznał nieprzedawnione prawa do ziemi na- 
szej, to jednak musimy tam przyjść przygoto- 
wani fizycznie i duchowo, a nie ulega wątpli- 
wości, że gdybyśmy wszyscy razem. bez wzglę 
du na odcienie, w tym kierunku się skupili a nie 
gubili się po drodze w drobiazgach, to bezwąt- 
pienia o wiele szybciej doszlibyśmy do upra- 
gnionego celu, , 

Tymczasem ilekroć się zjazdy zbliżają. czy to ' 
krajowe, czy frakcyjne, czy nawet kongresowe, | 
i 


pojawiają się na łamach pism naszych arty- 
kuły, powtarzające ciągle te same oschłe propo ! 
zycje, zamiast pobudzać do pracy produktyw- 
nej, wymagającej więcej czasu i dobrej woli. 
Jak już zaznaczyłem. potęga sion'zmu pole- 
ga na naszym rozwoju duchowym i fizycznym. ' 


AE 


Wiemy 6 tem wszyscy, że ilość mówiących po 
hebrajsku z każdym dniem rośnie, a jednak ma 
my w Polsce tylko jednodniówki hebrajskie, a 
nie mamy pisma stałego. Przyczyna tego tkwi 
jedynie w braku organizacyjnym. Gdyby bo- 
wiem organ zacja sjońska poświęciła temu mo- 
mentowi tyle czasu i woli, ile traci na pustych 
teoretycznych dyskusjach i na drukowaniu tylu 
sprawozdań i cyrkularzy, to niezawodnie mieli- 
byśmy pismo hebrajskie i mielibyśmy czytel- 
ników. Ten pieniądz wydany na cyrkularze itp. 
wystarczyłby na odpowiednią subwencję dla ta- 
kiego pisma, gdyż nie brak wśród nas jedno- 
stek, które chcą na tego rodzaju pismo hebrai- 
skie ofiarować poważniejsze kwoty. Musi się 
tylko znaleźć odpowiedniego człowieka, który- 
by się temu poświęcił nietylko dorywczo, ale 
stale. 

Drugim takim ważkim momentem jest litera- 
tura propagandystyczna. Obecnie rzeczy, trak- 
tujące o sioniśmie wychodzą głównie w języku 
hebrajskim, żydowskim, a również angielskim i 
niemieckim. Nie wszystkim jednak są dostęp- 
ne te języki i dlatego powinna organizacja Sjo- 
nistyczna w Polsce przystąpić do wydawnictw 
polskich. Nie jest to zbyt droga i zbyt trudya 
sprawa. Ludzi w organizacji, którzyby się tel 
pracy podieli, nie brak. Musi jednak sprawa by 
traktowana z punktu widzenia ideowego, ale nie 
mniej i kupieckiego. Należy takie przedsiębior- 
stwo tylko odpowiednio ufundować, a znowu, 
zamiast tworzenia rozmaitych  nieproduktyw- 
nych sekretarjatów i pisania nieużytecznych CYT 
kularzy, tych samych ludzi postawić przy tel 
pracy. A praca ta jest bardzo konieczna, gdyż 
przy pomocy tego rodzaju wydawnictw może= 
my naprawdę dotrzeć do każdej izby. 

l w pracy dla Żyd. Funduszu Narodowego mt 
si mastąpić pewne ożywienie. Od lat używamy, 
tych samych haseł i metod w agitacji i propa- 
gamdzie ` nie widzimy, jak zaniedbane są dwie 
warstwy żydowskie: ortodoksja i płeć żeńska. 
Przy takiej akcji jak ŻFN. musi się pamiętać, 
że to akcia drobiazgowa i dlatego musi się szu= 
kać coraz to nowszych i szerszych kręgów. Mu 
simy wspomniane wyżej warstwy zdobyć diz 


| ŻFN. w sposób odpowiedni, że tak powiem 


wprost konspiracyjnie. 

Chcę również poruszyć sprawę. która jest bo 
lączką dla wielu działaczy w naszym obozie, — 
sprawe młodzieży. Oto pozwalam sobie stanow, 
czo twierdzić, że kadry młodzieży w obozie sfo 
nistycznym rosną i że nie cała młodzież orje 
tuje się na lewo. A jeśli młodzież jest nawet nie 
co radykalniejsza, to i tego nie uważam za wiel 
ki grzech. Jeśli się nie mylę, to Szujski, ów 
wódz stańczyków krakowskich, miał powiedzieć 


! że jeśli ktoś przy 20 latach nie jest rewołucjoa 
| nista, to niezawodnie będzie w 40 roku życia 


łajdakiem. Jeśli on się nie bał radykalizacjł 
wśród młodzieży, to i nam ona niewiele zaszko 
dzi. Pytanie tylko, co my robimy dła naszej 
młodzieży, i jak my się do młodzieży odnosimy. 

Przyznać musimy, że sionizm jest jako idea 
tak potężny, że aczkolwiek nie zajmujemy się 
młodzieżą należycie, to mimo to jest ona w obo 
zie słonistycznym, a w szczególności w obozie 
stamsionistycznym. Dowodem — choćby ostat- 
nie zwycięstwa w ośrodkach akademickich, tak 
w Polsce jak i gdzieindziel. Do młodzieży nić 
można jednak mówić „najeżonemi" artykułami. 
ani rozkazami z góry, i to jeszcze papierowemii. 
Musi się do niej pójść, musi się do niej umieć 
mówić odpowiednim jezykiem, a nie bawić się 
w jej mentora. Trzeba pamietać, że się również 
kiedyś było młodym, a wówczas młodzież bę- 
dzie nasza w całości, 

W związku z tem poruszam sprawę Chahrcu 
i haszary. I w tym kierunku żale w naszym o0- 
bozie niebardzo są słuszne. Cóż dla tych dwóch 
spraw dotąd zrobiliśmy poza tem, że składamy 


| ofiary pieniężne? Trudno, jeśli się tę młodzież 


samopas puszcza. to nic dziwnego, że znajduje 
innych opiekunów i idzie własną drogą. Do- 
wodem. jak mało tym sprawom poświęcamy na” 
leżytej pracy, jest choćby kolonja ogrodnicza 
w Krakowie. Uważamv te kolonje za naszą ko- 
nieczną placówkę. ale wskutek naszego „prze- 
ciążenia pracą* zanedbaliśmy tę kolonię i nie 


| otaczamy jej należytą opieką i pomocą. Chcąc 


mieć wpłrw ra k'erynck chaluców, musi się dać 
Ciąg dalszy na stronie 10-tal 
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Dr. Leon Reich 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 2. L 1930 


PRN —— 


w Baranowie 


Pare wspomnień z okazji „szioszim** 


Z okazji „szloszim* (upływu 30 dni) po zgo- 
nie bip. Dra Reicha warto ogłosić kilka wspo- 
mnień z życia zmarłego Przywódcy podczas 
jego bytności w Baranowie, gdzie jak wiadomo, 
Dr. Leon Reich był przez pewien czas interno- 
wany w czasie wojny polsko-ukraińskiej w ro- 
ku 1918/19. 

Dr. Reich powiedział wtenczas wobec mło- 
dzieży, że swój pobyt w Baranowie zachowa 
na długie lata w pamięci i że wszystkie dozna- 
be tu przeżycia utrwali w swym pamiętniku. 
Jak więc widać, odgrywały spędzone dni w Ba 
ranowie znaczną rolę w życiu naszego Przy- 
wódcy, 

Zaraz po przybyciu przywykł Dr. Reich do 
ludności i był otoczony aureolą szczerej milo- 
ści i sympatji ze strony wszystkich bez różni- 
cy i wyjątku, W całej tutejszej okolicy opowia 
dano o nim rozmaite legendy. Czterech było 
wtedy internowanych w Baranowie: błp. Dr. 
Reich, Dr. Ringel, Dr. Hausmann i red. Tennen- 

— wszyscy czterej znane osobistości we 
Lwowie. Największą popularnością i sympatją 
cieszył się Dr. Reich. Prawie codziennie odwie 
dzał tutejsze stowarzyszenie sjonistyczne „Bet 
ehuda* i zagadywał z każdym prosto i swobo 
dnie. Z zadowoleniem zwykł był opowiadać 
obrazowo i dosadnie o Adoliie Standzie, Ger- 
sezonie Zipperze, braciach Korkisach, Salomonie 
Schillerze, Drze Gablu i t. d., a młodzież słu- 
ehala uważnie i z rozwartem: ustami. 

W owym czasie ziechały się tzw. Delegacie 
*tydowskie w Paryżu celem zapewnienia praw 
narodowych dla mniejszości w krajach wscho- 
dnio-europejskich. Dr. Reich rzekł do nas wte 
dy: „O zdybyście wiedzieli, młodzi towarzy- 
sze, jak bardzo jestem teraz w Paryżu, szcze- 
gólnie w Paryżu, potrzebny“... 

O zmartwychwstałem Państwie polskiem mó 
wil zmarły Przywódca: „Państwo to będzie z 
biegiem czasu mocarstwem wpływowem, leży 
to bowiem w pierwszym rzędzie w interesie 
państw zachodnio-europejskich; chociaż jestem 
obecrie internowany, mimoto mówię szczerze 
l niedwuznacznie, że mam pełne zaufanie do 
narodu polskiego, do narodu Mickiewicza, Stc- 


wackiego i Kościuszki; musimy dążyć do stwo | ludność naszej okolicy zachowa Jego 


rzeńia najlepszych stosunków między Polaka- 
wi i Żydami, którzy żyją tutaj od zarania tego 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Państwa; ta część społeczeństwa polskiego, któ 
ra odnosi się do mas z pewną nieuinością, nie 
zna nas jeszcze gruntownie, ale czas przynie- 
sie radykalne zmiany, zobaczycie jak się Sto- 
sunki ułożą aż kilka lat“. Słowa te wypowie- 
dział Przywódca jeszcze z końcem roku 1918, 
kiedy stosunki polsko-żydowskie były do naj- 
wyższego stopnia zaognione, 

Naówczas prowadził Dr. Reich koresponden- 
cię z Drem Thonem, którego wprost uwielbił, 
obdarzając go hebrajskimi przydomkami „cha- 
rii“ į „gadol- hador*. Nieraz się szczycił wśród 
nas, że to iego Lwów wydał takiego Dra Tho- 
na, drugiego Achad-Haama, Uważał on Thona 
za najlepszego syna wschodnio-europejskiego 
żydostwa i dał wyraz swemu przekonaniu, że 
Drowi Thonowi należy się pierwsze miejsce w 
sjoniźmie wschodnio-europeiskim, jakoteż w D9 
lityce krajowei. 

Dr. Reich był przez nas tak ukochany i nad 
wyraz szanowany, że cała młodzież stawiła się 
do Jego dyspozycii i do prywatnych usług dla 
Jego rodziny.  Najgłówniejszem „żądaniem“ 
płp. Dra Reicha od nas było, żebyśmy Mu də- 
«łarczali różnych gazet w rozmaitych języ- 
'ach, a żadaniu temu czyniliśmy zadość o le 
""OoŻNnoŚCi. 

Ciekawem było widzieć, jak Dr. Reich spa- 
ceruje po ulicach miasta, przypatruje się swem 
miądrem spojrzeniem wszystkiemu, rozmawia z 
grupkami ortodoksyjnych Żydów, opowiada 
im różne Żarty i dowcipy, a oni się śmieją do 
rozpuku. Swemi dowcipami i swym esprit ba- 
wił też państwo Dolańskich na historycznym 
zamku w Baranowie, gdzie był internowany. 

Na skutek interwencji We zmanna i Sokoło- 
wa oraz Dr Thona został Dr. Reich przewiezio 
ny do Krakowa. Przed wyjazdem nakreślił w 
pamiętniku przewodniczącego Komitetu Lokal- 
nego p. Chaima Hausera — w. którego domu 
był stałyn: gościem — kilkadziesiąt pamie- 
wiek cierpi niewinnie, to jednak jest mu to cier 
pienie słodkie i miłe w Świadomości, iż cierpi 
za ogół żydowski. 

Wielki, kochany i miły był to człowiek, a 
pamięć 
na długie, długie lata. 


Baranów. Rafal Rosenzweig. 


Przegląd prasy żydo wskiej 


Postulat chwóti, — Przerwa lub zwłoka stanow i niebezpieczeństwo, — „Bizujen Hames“. 
Wyoazy współczucia. — Rozwiana legenda. — Charakaterystyczne oświadczenie. 


6 Komisja śłedcza w Palestynie zakończyła 
jedną część pracy i wróciła do Londynu. Rozpo 
cznie teraz druga część swej działalności — 0- 
pracowawie sprawozdania, które niewątpliwie 
będzie miało dńże znaczenie dla przyszłej poli- 
tyki palestyńskiej. Sprawozdanie to nie będzie 
aboli miało dla nas decydującego znaczenia. 
„Nasz nadludzki wysiłek i ofiarność, oto naj- 
wyższa instancja" pisał niedawno pos. 
Dr. Thon — a takie stanowisko zajmuje cała 
opimia palestyńska od lewicowego .„Dawaru* 
po organ Mizrachi „Hator“. To też słusznie wy 
stępuje „Hapoel Hacair‘ ‘przeciwko rozpolityko 
waniu, jakie daje się obecnie zauważyć w obo 
zie sjonistycznym. 

Z obawą zauważamy, że epideinia „problemów 
politycznych“ i konstytucyjnych obieła cały 
masz obóz, a rozmaite „światopoglądy*. proje- 
kty i programy odwróciły niemal naszą uwagę 
od wielkiej konieczności ziednoczenia maksi- 
mum sił konstruktywnych narodu dla budowy, 
twórczości, wzmocnienia pozycji, dla imigracji 
pracy i kolonizacji. 

Być może. że nasz horyzont polityczny zacie- 
mni się w najbliższei przyszłości, lub też rozja 
Śni się całkowicie. Nie od nas to zależy, ale w 
niemałej mierze zależy to od ujawmienia naszych 
„możliwości rzeczywistej szybkiej odbudowy. 
Tak, czy owak, musimy kontynuować naszą pra 
cę w rodwojonem i potrojonem tempie. Każda 
przerwa, każda zwłoka stanowi niebezpieczeń 
stwa. 


W powodzi doniosłych zdarzeń politycznych 


pominięto milczeniem przykry i bolesny fakt, 


tern boleśnieajszy, że autorem jego był przedsta. 


wicie] rządu palestyńskiego. Mamy na myśli u- 
wagę p. Preedy'a, który ironicznie zapyta! Har 
ry Sachera czy i męczennicy hebrońscy są 
reprezentowani na kongresach słonistycznych. 
Te słowa zawierają to co po hebraisku nazywa 
się „Bizujon Hames“, a czego przeciętnie kultu 
ralny człowiek nigdy się nie dopuszcza. Harry 
Sacher, człowiek o żelazmej woli i żelaznych 
nerwach, rie wypowiadający nigdy ani jednego 
słowa za dużo został jednak wyprowadzony 
ze spokoju i odpowiedział adwokatowi Preedy: 
odpowiada: 

„Tak! męczennicy są reprezentowani na wszys, 
tkich naszych zebraniach, na wszystkich naszych 
naradach, gdzie mówi się o przyszłości Palesty 
ny, nie zapominamy o nich, nie wolno nam o 
nich zapomnieć, ani przez jedną minutę, 
gólnie gdy po przelaniu niewinnej krwi żydow- 
skiej spotykamy się z takiemi „wyrazami współ 
czucia* ze strony adwokata administracji, która 
ma czuwać nad pokojem, porządkiem i bezpie- 
czeństwem w kraju, My sobie to dobrze zapisze 
my w pamięci. = 

„Moment“ ogłosił niedawno telegram swego 
palestyńskiego korespondenta. który donosi że 
prezydent Weizmann telegrafował do Harry 
Sachera, by w czasie zeznań nie popierał ideo 
logji większości żydowskiej ani państwa żydo 
wskiego. Londyńska „Di Cajt* zwróciła się do 


prezydenta Jewish Agency z pytaniem. czy i 


wersja ta jest prawdziwą. Prezydent Weiz- 


f 
i 
1 


SZCZE- , 


tnych wierszy; między innemi pisze, że aczkol- | Przemysłowy 80, 
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mann odpowiedział: 

Jest to kłamstwo? 

„Di Cajt“ dodaje do tego oświadczenia mā- 
stępującą uwagę: 

Kierownictwo sjonistyczne pozostaję oczywź. 
ście w kontakcie telegraficznym ze Sacherem, 
który kieruje pracą Egzekutywy  sjonistyczmęś 
w Palestynie. W jednym z telegramów wysle” 
nych do Sachera omówiono sprawę więlmizości 
żydowiikiej, ale nie wypowiedziano żadnego zda 
mia przeciw większości i nie wspomniamo o paź" 
stwie żydowskiem. d 

Formuła prezydenta Weizmanna w sprawie 
palestyńskiej, której wyraz dal. Harry Sache , 
w czasie zeznań przed komisją śledczą, jest go-. 
pierana nietylko przez Egzekutywę sjonistyczną, 
lecz przez przywódców całej Jewish Agency. 

List Balfoura. Lloyda Georgea i Smutsa wy- i 
wołał silne echo w prasie angielskiej. Charakte 
rystyczny jest głos „Sunday Times“: 

Żaden odpowiedzialny człowiek nie może my 
śleć o zrzeczeniu się maandatu szczególnie. żę 
to wcale nie rozwiązuje kwestii, albowiem 
miejsce Anglików zająłby inny naród. Nie załe 
ży również wspominać, że Palestyna leży w po 
bliżu kanału Sueskiego. Gdyby utworzomo woł 
ne państwo arabskie, nie wtrzymałoby się omo 
nawet przez trzy lata. Palestyna arabska pod 
opieką Wielkiej Brytanii byłaby ciężarem ma- 
terjalmym. Wynika z tego, że gdyby nie było 
sjonizmu, należałoby go stworzyć. Licząc się z 
położeniem Anglji na Bliskim Wschodzie, z tnud 
nościami w Egipcie i ze znaczeniem kanału Sue- 
skiego, musimy przyznać że obowiązek realiża 
cii mandatu związany jest z państwowemi inte- 
resami Angliji. > 

Podobne stanowisko zajmują „Observer“ 1 
„Manchester Guardian". Natomiast „Daily Mail“ 
znane antysjonistyczne pismo, radzi Arabom 
rozpocząć obecnie akcję polityczną w Anglii. 
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éielda krakowska 


Kraków, 31. 12. 1929. Akeje utrzymane. Dolar 
lekko słabiej. 

Akcje bankowe: Bank Polski 180, Polski Bank 
Bank Hipoteczny %0, _ Powsz, 
Bank. Kredytowy 110, Bank Komercjalny 100. 

Akcje przemysłowe: Ziel niewski 65, Żelazu 3, 
Elektrownia 46, Piasecki 12. 

Papiery procentowe: 5-proc. Prem Poż. dolaro- 


Zebranie giełdowe ultimowe zaznaczyło tenden- 
cję naogół utrzymana Ruch panował stosunkowo 
żywszy przy na ogół liczniejszych transakcjach 
i nieco większych obrotach, Mocniej notowano Zie 
leniewskiego i Elektrownie. Słabiej Żelazo. Re- 
szta papierów bez szczagólniejszych anian. 7, pa- 
pierów procentowych 5-proc. Prem. Poż dolarowa 
i 4-proc. Prem P'oż. inwestycyjna utrzymane. O- . 
broty większe. ? 

Na pogiełdziu sytuacja bez miany. Płacono B. 
Zw. Sp. Zar. 78.50, Nobel 12 i Cegielskiego 48.50. 
Ruch mały. Obroty” niewielkie. 


Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych nastrój dla dolara gotówke- 
wego słabszy. Podzuż większa przy małem zapo- 
trzebowaniu. W Krakowie dolar gotówkowy 8.87 
—88, czeki bankowo 8.87 i pół do 838 i pół. War 
szawa dol 8.87—887 i pół, czeki 8.87—8 88. Lwów 
dol. 8.87—888, czeki 8.87 i pół do 8.88 i pół Ka- 
towice dol 8.88 i pół do 8.88 i pół. czeki 8.87 
i pół do 8.88 i pół Kurs płacenia Banku Polskie- 
go nie uległ zmianie. 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń, 31. 12 PAT Waluty i dewizy: Berlin 
169.41—169.91, Budapeszt 124.20—124.50, Bukareszt 
42 i pół do 424 i pół, Londyn 34.61—3471, Nowy 
Jork 70865—711.15, Paryż %7.91—2801, Praga 
20.99 i trzy czw do 2106 i trzy czw, Warszawa 
79.56—79.84, Zurych 137.65--138.15, Amerykańskie 
705.80—709.80, Belgijskie 98.90—99.50, Niemieckie 
169.16—169.76, Angielskie 3453 i pół do 34.69 i pół, 
Francuskie 27.88—28.04, Włoskie :37.06—37.22, Pol- 
skie 79.44—7984 Rumuńskie 4.19—4.23. Szwajcar- 
skie 137.30—138,10, Czeskie 20.95-21.07, Węgier- 
skie 124.28—124.68, 

s s s 

Papiery wartościowe: Renta lutowa 0.99, Hipo- 
teczny 75, Kompas 1250, Pólmocna 976, Poludnto- 
wa 7.64, Cement 89.50, Browary 117, Siersza 14, 
Zieleniewski 464, Karpaty 4, Galicja 31.80. , 


Dalsze notowania giełdowe na st:onia 11-1ej: 


Nr. 2 


—— 


W KALEJDOSKOPIE PRASY 


Przyjęcie, 
dnictwem prasy, Zgojowala 


Opinja prb Hezea webe 


jakie opinia publiczna, zu pośre- 


piątemnu z 


gabinetowi prof. Bartla, iie jest pelne am opty 


śmizmu, ani entuzjazmu. Sanacja wu jest za- 
chwycona, bo część „buikowników  nstąpiłu, 
opozycja zaś nie jest zadowolona, bo część 


„pilikowników" 


..pozostała. Sanacia spodziewa 


się po nowym gąbinecie prof. Bartla daiszej l- 
kwidacji systemu prze d-majowego, opozycia 
zaś pragnęłaby, aby prof. Bartel rozpoczął li- 


kwidować system... 


poinajowy. Biedny pan 


Bartell... 


* 


W tym samym duchu. zauważa 


Sanacyjny „Kurjer Czerwony” 
eesyjnistyczny : 


Sanacyjna „Gazeta Polska“ powiada: 


Dalsza planowa likwidacja przedmajowego 
systemu rządzenia, dalsze prowadzenie pań- 
stwa po tej linji, która daje mu slale wzrost 
powagi zewnętrznej i stabilizacji oraz spoisto- 
ści wewnętrznej — przez doprowadzenie do 
końca reformy konstytucyjnej oraz utrzymanie 
silnego i jednolitego kieruuku rządzenia w 0- 
kresie przejściowym — jest tem jedynem prze- 

jem, które z objęciem władzy przez 
md prof. Bartla łączone być może. 
Czas“: 

Zatrzymanie Boernera i Brystora, któ- 
re było koniecznością polityczną, wskazuje, 
iè P. Bartel nie ma wcale zamiaru przekra- 
czuć pewnej granicy w stosunku do lewico- 

stronnictw. Gabinet jego będzie zape- 
kontynuował taktykę dotychczasową wo- 
bec Kas Chorych, a wiadomo, że to jest spra- 
wa dla socjalistów najważniejsza Moóma tak- 
że wątpić, aby odstąpił od zasadniczych myśli 
co do reformy konstytucji, skry- 
stalinowanych w projekcie B. B. Może nie bę- 
dzie się solidaryzował z pewnemi drugorzęd- 
nemi szczegółami), I ta również okoliczność 
będzie go dzielić specjalnie od socjalistów i 
wyzwoleńców. 
jest mocno 


Obok preinjera nastąpiła zmiana na jednym 


RZE 


rzędu | 


„Kurjer 
w tytuie 
siede. 


»NOWY DZIENNIK", czwartek 2. I. 1930 


tu prof. Bartla 


na jego niejako racha- 
„krusze- 


szalka Daszyńskiego, 
nek, przypisując premierowi zadanie 
szenia sysieinu homajowego” 

Poranny” (sanacja) określa sytuację 
artykułu: „Daj kurze grzędę?” Wyżej 
“ Grzędą ma być niby p. Bartel, a opo- 


' zycia chciaruby — więcej... 


politycznym resorcie, a mianowicie: spraw ; 
wewnętrznych. Jest wszakże tajemnicą poli- ; 
szymela, iż gen. Sławoj- Składkowski uchylił 


się od brania udziału w próbie opamiętania 
Sejmu, nie mając wiary w jej powodzenie. 

Trzeba, niestety, stwierdzić, iż ten pesymizm 
podziela wielka ilość obywateli 

Wydaje się, iż istotnie najlepszym  zamia- 
rom prof Kazimierza Bartla rzucone będzie 
ze 'strony stronniotw sejmowych wiele kłód 
i kamieni. 


Akcję tę zapoczatkowałi towarzysze mar- 


ARTUR LAUTERBACH. 


Zegar Roku 


(KALENDARJUM). 


Dwunastu braci serdecznych trzyma się wzajem za 


za ręce; 


W słońca złocistej tarczy srebrne przechodzą mie” 


słęce:; 


Krokłem tanecznym korowód drogą Się nieba prze- 


wija, 


Droga gwieździstą bezkresu, czasu co pierzcha i miła, 


STYCZEŃ jest srebrny | szklisty, styczeń jest nule- 


czntobrody; 


Przywała śniegiem zagony i lodem ścina wody. 
Dzwoneczne sanki pociąga biały, wysmukły jeleń, 
I kraj go wita świąteczny, w kryształach cały I bieli, 


LUTY najmniejszy, najsroższy, smutny, garbaty ka- 


rzeł; 


Szczygło i pali nas w uszy mrozu chropawem żela- 


k 
| 


Brodę ma szarą, szpiczastą, jak duży, ostry Sopel 
I pada śnicgiem brudnym, jak szary, zimny popiół. 


MARZEC ma oczy niebieskie, za miasto daleko wy- 


chodzi, 
W odwilży zrzązkiej, gdy taje, błąka się, tnła i bro- 
dzi, 

| Srebrno strumyki roztopów w śniegu spiętrzonyim 
wyorze, 

Marzec ma oczy niebieskie; nio lubią go starce I 
i chorzy, 


past błaznem i kłamcą, u ludzi jest w po- 
ulewierco; 


A teraz 
„Robotnik“: 


„Kurier Warszawski” 


W ręku muzyczne ma zęśle, 


parç giosów ze strony „przeciwnej“. 


„Symbolem kompromisu jest pozostanie w 
gabinecie p. Aleksandra Prystora. P. Bartel 
osłabił i ta znacznie sam z punktu swoją po- 
zycję i w Sejmie i w spoleczeństwie, — tem- 
bardziej, że istotny sens udziału w rządzie p. 
Prystora jest dla wszystkich najzupełniej 


zrozumiały, Sens ten wykracza o wlele poza 
ramy t. Zw. w3AlKi z P. P. S. na terenie Kas 
© Chorych. : 
1a, s 
„Naprzód“: 


Nie uważamy rządu p. Bartla za o wiele 
lepsze wydanie niż niem był rząd poprzedni 
P. Bartel od kwietnia do grudnia, nie zajmo- 
wał się — jak twierdził — sprawami poli- 
tycznemi, przeoczył, że istota i pole walki w 
ciągu tych kilku miesięcy zmieniły swą po- 
stać; że walka Sejmu nie toczy się o ludzi ale 
o zasady rządzenia, a te — chyba p Bartel 
najlepszym tego jest świadkiem — przez 
skład i sposób powstania jego rządu nie ule- 
gły zmianie, 

(zbliżony do endecji): 

Zgoda na to, że nie należy nowemu rządo- 
wi utrudniac początków  sceptycyzmem czy 
wręcz pesymizmem; zgoda, że wypada czekać 
na czyny, choćby się nie wiedziało, na czem 
„nowość“ tego rządu polega. Ale jest także o- 
bowiązkiem ludzi, zajmujących się sprawami 
publicznemi, widzieć rzeczy jasno, przedsta- 
wiać je trzeźwo i ostrzegać w porę przed złu- 
dzeniami i łikejami, przed próbami godzenia 
wody z ogniem i paljatywami, przed przece- 
nianiem jednego i- niedlocenianiem drugiego. 
Szczególniej teraz, w tej ciężkiej sytuacji, w 
której kraj się znajduje, trzeba mówić otwar- 
cie i szczerze. 


„Glos Narodu“: 


Pp Piłsudski i Prystor tworzą w rządzie 
Bartla właściwą jego oś, na ich stanowisko 
premier wplywu decydującego mieć oczywi- 
ście nie może. „Nowy kurs“ może przybrać 
tylko takie rozmiary, na jakie pozwoli marsz. 
Piłsudski. Bardzo będzie ciekawym ten piąty 
rząd p. Bartla, zawieszony między Prezyden- 
tem, Sejmem i Piłsudskim, z pułkownikami i 


Niestały jest jak Kochanek, ale ma dobre serce. 
Kwiecień nas ludzi i mami, kwiecień ucieka ze śmie- 


chem, 


I znów powraca I cuci swym wonnytm, ciepłym od- 


dechem, 


MAJ jest poetą wedrowuym, najmilszym synem jest 


roku, 
dwa smukłe charty m 
boku. 


Maj pocałunków jest pełeu i pełeu słodkiej muzyki. 
W ziełonem sercu maja klaskają złote słowiki. 


CZERWIEC jest krępy i siluy | bardzo pracowity; 
Pracułe aż do wieczora i wstaje wcześnie, przed 


świtem; 

Chodzi po polach zbożowych, piluuje w sadzie owo- 
ców, 

Dogląda pszczół i śpi twardo w jasne, gwiaździste 
uoce. 


LIPIEC lubi urodzaj i cichy, bociani klekot, 
Nalewa w wilcze ziele ciepłe, trujące mleko, 
W obłokach kurzu turkoce nad senuą, białą drogą, 
Oddech ma słodki i wouuy, jak plastr pszczelego 


miodu. 


SIERPIEŃ buduje Kopice, na wozy układa wysoko, 
Wypełnia żytem stodoły, piętrząc swe stopy do 


krokiew, 


Żegna bociany i pachuje misklem wieczornych udo- 


jów, 


Krąży dojrzałym sokicim w drzew pełnych, krągłych 


słołach. 


WRZESIEŃ jabłeczny i żytui; wstążki wplecione ma 


w włosy, 


Str. 5, 
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KRONIKA GOSPODARCZA 

MARTWOTA NA RYNKU DRZEWNYM. Na 
rynku drzewnym panuje nadal rmartwota, Żadne 
poważmiejsze transakcje nie dochodzą do skutku. 
Brak odbiorców na wywoby drzewne, a także ce- 
ną surowca w kraju jest zbyt wygórowana w sto- 
sunku dn ceny wyrobów gotowych. Ostatni prze- 
targ Ministerstwa Kanunikacji na drzewo tarte 
w wysokości 70.000 m. sześc. został w połowia 
przejęty przez Ministerstwo Rolnictwa, a w poło- 
wie przez przemysł prywatny. Jednakże zbyt tak 
małej stosunkowo ilości drzewa tartego nie mógł 
poważnie wpłynąć na sytuację rynku drzewnego 
(G. H.) 

GPLATY STEMPLOWE OD SPÓŁEK AKCYJ- 
NYCH. Spółki akcyjne na mocy prawa o spółkach 
akcyjnych opłacaja z dniem 1 stycznia 13450 roka 
2 proc. stempla od meldunku o powstaniu spół- 
ki akcyjnej względnie e powiększeniu kapitaba 
zakładowego. Ustawa przewidywała, że do końca 
1929 r. opłaty te wynosiły tylko 1 proc, 


konserwatystami, cicho frondującymi po kę 
tach sejmowych i rządowych + konaty- 


z przekroczeniami? Na wiele, wiele pytań ma 
si p. Bartel "dać odpowisdź, zamin wyja 
się sprawa jego trwałości. 

Endecka „Gazeta Warszawska”: 

Nad różmieą między rezerwą a Maujowyrmii 
pułkownikami niech sobie łamią głowy ci, 
którzy koniecznie chcą w b. Bartla: widzieć po 
czątek „likwidacji systemu”. 

Dla nas ta, co się stało, to jest tylko riiłowi- 
dowanie pewnych polityków i części legendy. 

Tylko tyle. Ale dobre i to: idziemy Hivwt- 
dować dalej, 


— 


Czerwieni w korałach się kalin, iHjowi w prętach się 
WTIOSÓW, 
Zamyka zwolna skrzypłące, szerokie wrota ipictte- 


rzy; 
Gości nas chlebem | winem w swej wiełkiej, zwarzej 
-DMEF 


PAŹDZIERNIK ma żółtą paździerz na miegolowej 
twy, 
Czasem jest krzepki I wesół, a czasom płacze I ma- 


Izy, 
Tęsknym żórawim klangorem ma późne niebo wy- 
lata; 


We włosach srebrne ma nici, włosy babiego ista. 


LISTOPAD wraca do miasta, chodzi w przydługiem 
palcie, 
Zostawia mokre ślady kaloszy na czarnym astałche. 
Czasem wspomina dni złote, sączy pogodtią się 
strugą, 
A potem nagle smutaieje I płacze bardzo długo, 


GRUDZIEŃ majstarszym jest bratem, siwy, brodaty, 
ponury, 
Nosł barani kożuch, kouopnym opasa się sznurem, 
Jest gniewny i nie zna żartów; sinieje nad mebo- 
sklonem, 
I bieli dachy domów mroźuym, perllstym szrotem. 


Dwunastu braci serdecznych w tanecznym korowo. 
dzia, 
Mija nas w tańcu na zawsze, a jeduak z powrotem 
przychodzi. 
srebrne miesięczne go- 
dziny 

Na sennej rzece czasu, który przemija i płynie 

-ra 


W słonecznej tarczy roku, 


6, . 


re 


Manifest kom 


Str. 


© ee L4 


„NOWY DZIENNIK", czwartek 2. 1. 1938 


ledczej do ludności 


palestyńskiej 


Parlamentarna komisja śledcza wydała przed 
wyjazdem z Palestyny manifest do wszystkich 
mieszkańców kraju, stwierdzając, że Świadko- 
wie przesłuchani przez komisję pochodzą z roz 
maitych warstw ludności i z wielu okolic kraju. 
Komisja doznała poparcia ze wszystkich stron 
i żywi przekonanie, że zabiera ze sobą nietylko 
sprawozdanie o tragicznych zajściach, które 
przyniosły tyle szkody krajowi, lecz także ma- 
terjal, który przy dokładnem stwierdzeniu 
przyczyn wypadków przyniesie wielkie korzy- 
ści. Komisja wiezie ponadto ze sobą do Anglii 
wartościowe propozycie poszczególnych osób 

osobistości reprezentujących organizacje o 
krokach, jakie należy przedsięwziąść, by nie- 
pokoje nie powtórzyły Się. Zadania komisii by- 
ły dwojakie. Pierwsze zadanie, t. į. Śledztwa 
w Palestynie, zostało ukończone. 

„Przy szukaniu przyczyn, które spowodowa- 
ty wypadki i wypracowaniu zaleceń na przy- 


Il lista delegatów na XI. Konfe- | 
rencję Krajową Sjonistów 
zach. Małopolski i Sląska 


ANDRYCHÓW: Inż. Maks Felix i Arnold Wein- | 
wait, zast Gina Weinsażt i Mgr. Haas. BARANÓW: 
Chaim Hauser. BRZOZÓW: Chaim Feingold, Men- | 
dei Steimreich, zast. Mates Markel i Izak Kuflik. DO- | 
BRA: H. Batist. FRYSZTAK: Majer Neugrósch!, 
mast, Engelhardt. GDÓW: Jozue Bergknopi, JASIE- 
NICA—ROSIELNA: Markus Silberman, JORDA- 
NÓW: maak Stennberg. KRAKÓW: Z. Aleksandro- 
wicz, S. Bramdsdorien, E. Dresner, G. Dresner, Dr. 
B. Frinkei, A. Falkmann, M. Grajcar, Mgr. L. Hecht, 
Dr. M. Jassen, Lamderen, W. Nichtliauser, J. Nowo- 
miast, Dr. S Pfzer, J. Raab, Dr. E. Rosenfeld, Dr. 
A. Rosemmann, E. Rosthalt, D. Rundstein, H. Singer, 
IL Stem, N. Stem, Mgr. L. Siemberg, Mgr. 1. Schu- 
bert, Drowa Süsskindowa, Dr. A. Wanderer, Dr. D. 
i iński Sz. Wolf, KOLBUSZOWA: H. Gewürz, 
E. Nussbaum. ŁAPANÓW: A. Fischler. MUSZYNA: 
Nataniel Reich, zast, i. Brotman. OŚWIĘCIM: Dr. 
W Gokdberz, Dr. S. Apfel, Bronisława Lehrer, Hans 
Löw, zast. Dr. J. Przeworski, F, Wulkan, Chaja 
Zajdband, Meyer. PILZNO: B. Grabschrift, zast. A. 
Katzner. ROPCZYCE: E. Bluth, S. Eisen, zast, A. 
Frihman ; H. Damstein. RZESZÓW: Rachela Ten- 
swenbacmi Dr. H. Kawarek, S. Trink, J. Feit, zast. Dr. 
iF. Hopfen, I. Henschthał, W. Sandhaus, L. Chaim. | 
STRZYŻÓW: I. Berglas, A. Braw, J. Diamant, zast. 
F. Schacher, R. Krachenówna, Chana Fleischerówna. 
SKAWINA: Maksymiljan Markiewicz. STROŻE: Sza 
ma Schmidt STARY SĄCZ: Henryk Brandstatter, 
TYCZYN: O. Tuchman, zast. L. Raab. TRZEBINIA: 
Joel Otier, Sz. Lemberger, zast. H. Liebłichówna. 
TARNÓW: dodatkowo FE. Koscherowa. TARNO- 
BRZEG: Dr. A. Preissmann. WIŚNICZ: D. Simcho- 
wicz, J, Wassermann zast. Hela Holzer, Etka Eber, 
ZATOR: Ch. Rufi. ŻOŁYNIA: Wilhelm Lieblich. 


BZALOM ASZ. 


MATKA 


Przekład: M, KANFERA, 
108 (Ciąg dalszy.). 


Czy wesoły nastrój, w który Nadel wszystkich 
wprawił, podziałał też na Buchholza?  Buclholz 
stał się smutuy i poważny, widać było, że w ostat- 
niej pół godzinie zaszła w nim jakaś zmiana. Pa- 
trzał na miss Forster i pożerał ją oczyma. Wi- 
dział już ją kilka razy i znał ją, lecz nigdy me 
widział jej w takiem swietle i nie miał takich o 
niej myśli. Czasami przygudkowe słowo osoby | 
trzeciej tak działa na człowieka, że mu otwiera 
oczy i zmusza go do popatrzenia na swiat inuemi 
oczyma... Słowo Nadla, tak przypadkowo rzuco- 
ne, że „miss Forster wygląda jak: czerwona róża | 

| 


w pełni rozkwitu, a Dwojra jak paczek“, było dla 
Buchholza pondnetą, by inaczej na miss Forster 
się popatrzył. I rzeczywiście miss Forster tego 
wieczora wyglądała jak czerwona kwitnąca róża; 
jej różowe elastyczne ciało wyłaniało się z głębo- 
kiego. dekoltu na tle sukni koloru czerwonego wi- 
na. Suknia była z tak cienkiego i lekkiego mate- 
rjału i tak swemi fałdami uwypuklała jej silne e- | 
lastyczne ciało, że mażma było widzieć nietylko | 
linje i'ruchy jej ciała, lecz wszystkie dołeczki mo- 
znaby: nawet powiedzieć całą nagość iej ciała. Nie 
r 


ogo 


szłość, doda nam — pisze komisja — odwagi 
myśl, że wszystkie części ludności współpra- 
cowały z nami z gotowością, Poświęcimy się 
tej pracy z całkowitą ufnością i przekonaniem, 
iż te części ludności dobrowolnie okażą goto- 
wość współpracowania z nami przy kierowaniu 
przyszłej polityki kraju na zasadzie, jaką opra 
cuie rząd angielski po naradach nad naszenii 
zaleceniami. 


Dalsze śledztwo w Londynie 


Jak słychać, parlamentarna komisja śledcza 
zamierza kontynuować  śŚledziwo w Londynie, 
przyczem przesłuchane zostaną wybitne osobi- 
stości ze Świata politycznego Anglji. Da komi- 
Sji ma zgłosić się kilku posłów parlamentu bry 
tyjskiego. Nie jest wykluczone, że i Żabotyński 
zostanie przesłuchany przez komisję w Londy- 
nie. 


Sprawozdania Egzekuływy zostały już wysłane, 
do mniejszych miejscowości na adres delegatów. w 
miejscowościach większych na adres Komitetów Lo- 
kalnych, które maią ie doręczyć delegatom. Wstęn 
na salę konferencyjną dostępny będzie tyłka dla de- 
legatów. Dła gości rezerwowana jest galeria. — Ze 
względu aa szczupłość miejsca wydana będzie tyiko 
ograniczona ilość kart wstępu na galerję .— Karty 
wsrępu na galerję należy już zamawiać w sskreta- 
riacie Org. Siońskkiej. 


Przed Konferencą Krajową 
Org. „Mizrachi“ 


Egzekutywa org. „Mizrachi“ dla zach. Małopol- 


ski i Śląska wzywa wszystkie komitety lokalne > 
do niezwłocznego przesłania wyników wyborów | 


na Konferencje krajową wraz z nazwiskami de- 
legatów i ich zastępców. 


Stosownie do zawiadomienia Egzekutywy lon- ' 


Gyńskiej weżmie udział w Konferencji członek E- 
gzekutywy p. Lazarus Barth i wyglosi 
n. t.: „Położenie w sjoniźmie i Palestynie". 

Związek światowy org. młodzieży mizrachisty- 
cznej w Jerozolimie zapowiedział przyjazd p. J. 
Be:nstcina, przedstawiciela „Hapoel Hamizrachi', 
który wygłosi referat o Hachszarze i Aliji. 

Porządek dzienny Zjazdu będzie podany w naj- 
bliższych dniach do wiadomości. 


NA T. OGÓLNOPOLSKI ZJAZD KORPORACYJ 
ŻYDOWSKICH W WARSZAWIE w duiach 3 i 4 
stycznia wyjeżdżają z SKA. „EMUNAH* w Kra- 
kowie następujący delegaci dr. A. Rosenman, mgr. 
T. Schubert, mgr. J. Damm. 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc styczeń 1930 r. 


referat | 


| 
| 
| 
1 
| 
H 
| 


Nr. 2 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę redakcja nie odpowiada. 


KILIMY-DYWANY 
0 ARTYSTYCZNYCH WZORACH SWOJSKICH 
I WSCHODNICH GOTCWE I NA ZAMÓWIENIA 


POLECA WYTWÓRNIA 


„Kobierzec*, Kraków, Podwale 3 
TELEFON Nr. 3169 3480x 


Wszystkim naszym odbiorcom i konsumen- 
tom życzymy Szczęśliwego Nowego Roku. 


Fabryka Mydła „ORZEŁ* 
Kraków AXII. 


Podzierowanie. 


WPanu Drowi A. Schwarzbartowi, specjaliście 
chorób nosa, uszu, gardła i krtani w Krakowie, Sta 
rowiślna 1 za szczęśliwe przeprowadzenie operacji, 
bezinteresowme leczenie i troskliwa opiekę składa tą 
drogą najserdeczniejsze podziękowanie, oraz szczere 


Bóg zapłać. Knole Izak 
7 słuch. praw i adm. U. J. 
kierownik I. Bursy Zyd. Sier Ręk. Krakowaka 53 


Podriekow=nie, 


Wielmożnemu Panu Dr. Bernardowi Engtin- 


3496er 


derowi za szczęśliwy przebieg porodowy — 
składają Ohstanderowie 
3495 Kraków. - 


Man'» Lancman Huce Freeman 

Tarnów Reichenbers (fzechosł.) 
zaręczeni w grudniu 1929 r. 

Qsobn*ch zawiadomień nie wvsylła sie 3509x 


S»ra Beck Aron Weinriek 
Mielec Borowa 
zaręczeni w grudniu i929 r. 
Osobnych 7awiadomień nie wvsyła się. 3301x 


ANIM vrs SE DZY NTNYZ nennen 
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ANIN UNI TIR DNO” Dinan 


MAPA ŚWIATA Z POLSKIEMI NAZWAMI 
MIAST W POLSCE, 

geograficzre né 
świecie „National Geografie Societe" w Waszyng- 
tonie, w wydanej tege roku mapie świata zasto- 
sowalo po raz pieswszy przy oznaczaniu miast 
polskich polską pisownie, dzieki czemu na mapach 
tych spotykamy np. napis Warszawa zamiast, jak 
dotychczas, Warsaw 


Największe  slowarzyszonie 


byla -to suknia, lecz raczej noona koszula z przej- 
rzystego tiulu.. Bujna czarna czupryna gładko za- 
czesana okrywała jej głowę i zasłaniuła uszy. Ale 
jej gęsie splątane warkocze miały w sobie taką 
lekkość, że miało się wrażenie, że w każdej chwili 
„rozwiążą się i rozleją się po jej nagiej szyji 1 ple- 
tecach, Jej oczy były małe, wąziutkie w ksztalcie 
rodzynek, o japońskim kroju, usta i twarz miały 
w sobie tyle delikatnego wdzięku, że dodawały u- 
roku młodości zmarszczkom na jej wielkiem czo- 
le i tej głębokiej bruzdzie, którą lata, ałboteż cięż- 
kie przeżycia wyżłobiły na jej szyji. Wszystka od- 
dychało w niej czaren kobiecości, wszystko w 
tej kobiecie było dojrzałe. Nietylko jej pełne zaży- 
wne ciało, ale w jej mądrych oczach można było 
wyczyłać, że i jej dusza jest dojrzała, A ta doj- 
rzałość przepajała jej mocne ale lekko kołyszące 
się mocne ciało jakimś rozkosznym dreszczem. 
Nie dziwota więc, że Buchholz mimowoli zaczął 
w swej myśli porównywać cicho obok niego sie- 
dzącą i. smutną Dwojrę z miss Forster A Dwojra 
ze swemi kędziorami 1 cieniutką delikatną szyją 
wyglądała w porównaniu z miss Forster jak dzie- 
cko, które się znalazło obok dojrzałej kobiety... , 

Z jednej strony siedziało przy nim dziecko, ko- 


dojrzetością swej duszy. która mimo swej solid 
nej cielesności promieniującej z jej różowego cia- 
ła miała w sobie taką mpojną lekkość, że unosiła 
go w nieznane Światy, w zaczarowane światy doj- 
rzałej i doświadczonej duszy. Nie wstydził się 
swych myśli i nie czuł wyrzutów sumienia Prze- 
ciwnie, zdawalo mu się, że Dwojra jest juź tak z 
nim zwośnięta, tak bliską mu jest, że nie on sam 
przeżywa te myśli. lecz razem z Dwojrą. Nigdy 
nie widział już siebie samym, a zawsze widział 
się z Dwojrą, jak gdyby stanowili jedną osobe, 
jedną istotę. On razem z Dwojrą więc przeżywają 
te piękne myśli, które tyle sprawiają rozkoszy, 
tak, że chce się le myśli myśleć, chce się swej fan- 
lazji popuścić cugle, i pozwolić jej na wycieczkę 
wyobrażania sobie jej dojrzałego różowego ciała 
i oboowania z jej mądrenu pięknemi oczyma, któ- 
re. mu tyle mówią o tej pięknej kobiecie, która 'sie- 
dz: przed nim. 

Znał już każdy jej ruch i zamykał w swych o- 
czach każdy jej gest. Nie zazdrościł i nie był zły 
na Nadla, że ją całował. Nadlowi się nie zazdro- 
ściło na Nadla nie można było być złym, Nadel 
miał prawo. Buchholz miał wielką ochotę siedzieć 
przy niej tak blisko, jak Nadel chciałby wchłonąć 


bieta- dziecko, która mu była znana, bliska, wła- | w siebie cudowny aromat jej uet, jej kwitnącego 
sna, głęboko kochana, ale tak własna, jak włąsna | ciała, chciałby otworzyć szeroko usta, by odet- 


rodzina, jak siostra, jak matka, bez której nie mo- 
że sobie już wogóle wyobrazić życia. A z drugiej 
strony siędziąła nieosiągalną, dojrzała kobieta, 
która podniecała go dojrzałością swego ciała i 


chnąć głębośo i nasycić się czarem tej niezwykłej 
kobiecości... (C. d. n). 


Ne. 2 . „NOWY DZIENNIK”, czwartek 2. I, 1930 


Warszawski korpus dyplomatyczny 


w roku ubiegłym 


Rok ubiegły był wielce doniosly w dziejach a- 
kredytowanego w Warszawie korpusu dyplomaty- 
cznęgo. Trzy poselstwa zostały podwyższone do 
rang ambasad, Wkrótce ma nastąpić zdecydowa- 
ne już w zasadzie przemianowanie czwartego po- 
selstwa na ambesadę. 

Poprzednio mieliśmy w Warszawie 
ambasady: nuncjaturę papieską (mająca 
ambasady) i francuską 
wręczył swe listy uwierzytelniające p Prezyden- 
towi Rzeczypospolitej pierwszy ambasador włoski 
w Warszawie, hr. Albert Martin- Franklin (b. 
ambasador w Buenos Aires), poprzednik jego zaś 


| trzono dotychczasowego posła tureckiego w Sofji, 
| 
| 
p. Jan Cezar Maioni, otrzymawszy również rangę | 
I 
| 


kiórym jest Husrew bej, ewentualny pierwszy 
ambasador turecki w Odrodzonej Polsce. Narazie 
poselstwem tureckiem w Warszawie kieruje od 
dnia 13 maja 1929 r. radca Hassan Wasfi bej Men- 
tesz Zade. 

Ponadto w korpusie dyplomatycznym. akredyto- 
wanym w Warszawie, zaszło w roku ubiegłym 
jeszcze kilka zmian. Ubył poseł estoński p. Otto 
Strandman, klóremu przypadło w udziałe zajecie 
uajwyższej godności państwowej w swej ojozy- 
źnie — prezydenta repubiiki Następca jego nie 
został jeszcze mianowany. Poselsiwem estońskiem 
kieruje chwilowo p. Konslanty Scnmidł. sekretarz 
iegacyjny, jako charge d' affaires a..i Mamy rów- 
nież nowego: posła jugosłowiańskiego Został nim 
dr. Branko Lazarewicz (b poseł w Pradze). Po- 


tylko dwie 
rangę 
Dnia 4 czerwca 1929 r. 


sanbasadora, został kierownikiem włoskiej orga- 
mizacji turystycznej E. N. I T, obecnie zaś jesi do 
dyspozycji ministra spraw zagranicznych. Dnia 6 
listopada 1929 r. wręczył swe listy uwierzytelnia- 
jące p. Prezydentowi Rzplitej w charakterze am- 
basadora wielkobrylyjskiego sir William August 
Forbes Erskine, urzędujący dotąd w Warszawie, 
jako wielkobrytyjski poseł nadzwyczajny i mini- 
ster pelnomocny. W grudniu wreszcie nadeszła 
wiadomość o podwyższeniu poselstwa Stanów Zje- 
dnoczonych A. P. do vangi ambasady Pierwszym 
ambasadorem Stanów Zjednoczonych w Warsza- 
wie będzie p. Artur P. More, dotychczasowy am- 
basador Stanów Zjedn. w Limie, dokąd udał się 
również w randze ambasadora Stanów Zjeda. do- 
tychczasowy poseł nadzwyczajny i minister peł- 
nommocny Stanów Zjedn. w Warszawie 
Stetson jr 

Wkrótce ma być podwyższone do rangi ambasa- 
dy poselstwo tureckie w Warszawie Datychczaso- 


spozycji minislra spraw zagranicznych Nowym 
posłem ruwnuńskim w Warszawie został p Jerzy 
Cretzeanu (b. poseł w Waszyagtonie), poprzednik 
jego zaś p Karol Davila udał się na jego miejsce 
do Waszyngtonu Opróżnione przez pewien czas 
stanowisko posła egipskiego w Warszawie objął 
z dniem 13 listopada 1929 r Hassan Nachat pasza, 
urzędujący wszakże slale w Berlinie Opuścił 
placówkę warszawską posel nadzwyczajny i mini- 
ster pełnomocny Ż S. S R, p. Dymitr Bogomołow, 
który udał się do Londynu w charakterze radcy 
ambasady Z S.S R Następcą jego w Warszawie 
będzie p. Włodzimierz Antonow Owsiejenko (b. 
poseł w Kownie), którenu rząd polski już udzielił 
swego agremeat Tymczasowym kierownikiem po- 
selstwa Z. S-S R w Warszawie jest radca lega- 
wy poseł w Warszawie Jahja Ker:al bej został cyjny Jerzy Kociubiński, jako charge d‘ affaires 
przeniesiony do Madrytu. Na następcę jego upa- , a. i. H. L. 
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Rok 1929 w pracach Komisi: Kodyfikacyjnej R. P. 


Rok 1929 był istotnie dla Komisji Kodylikacyj- 
rej R. P. rokiem przełomowego znaczenia. Był on 


p. John 


karnym i usławy o wykroczeniach). 
Niema obecnie jednego działu pracy w Komisji 


ł 
rokiem nietylko jubileuszowym — dziesięciolecia | Rodyfikacyjnej w zakresie prawa 1 postępowania 
krav. rozpoczęlych jak wiadono w r 1919, lecz — | cywilnego oraz prawa handlowego (prawo kar- 
co ważniejsze — rokiem ukończenia, Ostatecznie | ne jest na ukończeniu), któryby nie posiadał w 


Komisji Kodyfikacyjnej zorganizowanej opieki 
prezydjalnej i referatowej : nie przewidywał pla- 
j au prac na szereg lat najbliższych, 

Jeśli nadał Komisja Kodyfikacyjna korzystać 
będzie z dostatecznego poparcia jej ważnych zadań 
baństwowych przez czynniki miarodajne, zwłasz- 
cza pod względem budżeto vym dziś wysoce upo- 
śłedzonym — lo niewątpliwie, że bieżące drugie 
dizesięciolecie jcj prac będzie zarazem dziesięcio- 
leciem ostatniem Kom Kod. w zakaesie obecnie 
wykonywanego programu. Pójdą teraz — rok po 
roku —- ime zapowiedzi i obietnice, lecz uchwala- 
ne większe całokształty kodyfikacyjne, a to, co za- 
powiedziała w tym względzie Komisja Kodyfika- 
eyjna Da uroczysiej Akademji dizesięciolecia w 
dniu Bun czerwca 1929 — dotrzymała ona w roku 
bieżącym ściśle. 

Realizacja ostateczna tej 
przeprowadzonej unifikacji 


lub prawie ostatecznie, szeregu doniosłych cało- 
kształtów kodyfikacyjnych. Mianowicie ukończo- i 
no; ważny úil prawa lamibjnego (prawo mal- 
żeńskie), procedurę cywilną i wreszcie — w dru- | 
giem czytaniu sekcyjne n — całe prawo karne (ko- | 
deks wraz z ustawą © wysroczeniach). | 
Szczególnie doniosłą pracę w roku bieżącym wy- 
konali: referent główny prawa małżeńskiego prof. | 
Lutostański, preses sekcji postepowania cywilne- | 
go prof Litauer, a wespół z nim wspólreľerenci 
projaktu kodeksu postępowania cywilnego, prot. | 
Gotąb i sędzia S N. Dbnłowski oraz delegat głó- | 
woy Miuisterjum Sprawiedliwości przy Kom. Kod. | 
wiceminister Sieczkowski; «sławę o wprowadze- 
niu kodeksu postępowania cywilnego opracował 
głównie sędzia S. N. Dbałowski, ustawę zaś o ko- 
sztach sądowych sędzia S. N. Miszewski i adwo- 
kat Rymowicz. Wreszcie w sekcji prawa karnego | 
wykończyli odnośne całkoształty referenci główni | 
kodeksu karnego prot. Makarewicz i prot. Mako- 
wski, a wespół z nimi prol. Mogilnicki (przewo- 
dniczacy z podkomisyj przygotowawczych) i prof. 
Rappaport (rel. rozdziała wsiępnego w kodeksie 


w szybkiem tempie 
ustawodawczej Rze- 


czypospoliłęj Polskiej w zakresie prawa cywilne- 
go i karnego nie zależy już od Komisji Kodyfika- 
cyjnej, lecz od czynników 
dawczych. 


rządowych i ustawo- 


EUGEN KELTAI 
Kobieca logika 


bluzę. W tem musi co$ być 

Mąż: Owszem, Dżokej. 

Żona: Żarlować jest łatwo. 

Maż: Lecz wygrać trudniej, masz rację, Zresztą 
wszystko jedno. Stawiam dziesięć złotych na tego 
pana w czerwonej bluzie. Ale na tem kończymy na 
szą grę. 

Żona: Narazie postaw. 

(Rozpoczynają się wyścigi. Dżokej 
hhwzie dojczdża trzeci do mety). 

Mąż: On jest trzeci... 

Żona (trunftjąco): Widzisz, c mało nie zwycię- 
Żył... 

(Ta sama scena powtąrza się w czasie następnych 
biegów, z ią różnicą, że dżokej w czerwonej, niebie 
skiej, żółtej, zielonej lub białej bluzie raz zdobywa 
drugie mie:sce, raz czwarie, raz szesnaste — tyłko 
nie pierwsze. Po siódmym biegu Bernhardowi ubyło 
z kieszeni sto złotych), 

Mąż: (w aucie, wracając do domu): No, teraz je 
steś zadowolona? 

Żona (nie odpowiada). 

Mąż: Czemu nic nie mówisz? 

Żona (wybuchając): Gdyż nie w'działam 
myślniejszcgo człowieka od ciebie... 

Mąż: A kto mnie namówił do grania? 

Żona: Poshichai. Powiedziałam ci. że chciałabym 


(Pan Bernhard jest ze swą żoną na placu wyści- 
Zuwym). 

Mąż: A więc jesteśmy już nareszcie. Przyprowa- 
dziłem cię uraj, ale proszę cię nie mów nic, tylko 
bodziwiaj kouie. 

Żona: Więc nie będziemy grali? 

Mąż: Nie znam się na koniach i nie zwarjowałein 
do tego stopnia, aby stracić wszystkie pieniądze na 
totalizatorze. 

Żona: Bez gry jest tu nudno. Gdybym wiedziała, 
że ne będziesz grał, wcalebym tu nie przyszła. Ale 
z tobą już tak jest zawsze. Gdy chodzi o przyjem- 
ność dla mnie, żałujesz piemędzy, które w innych 
wypadkaen wydajesz bez zastanow:enia. 

Mąż: Czy nie szkoda ci pieniędzy? 

Żona: Skąd wiesz, że przegramy?.. Patrz, od tak 
dawma czekam na nowy kapelusz. Byłoby tak cu- 
downie, gdybyśmy wygrali na ten cel pieniądze. 
Gdybyś postawił na tego żółtego konia, wyzralibyś. 
my napewno, 

Mąż: Na jakiego żółtego konia?.. Widzę pięć żół 
tych koni.. 

Żona: Ten na końcu. Na którym siedzi ten pan w 
czorwonej bluzie.. On nie napróżno nosi czerwoną | 


w ozerwonej 


lekko- 


przednik jego p. Jowan Milaakowicz jest do dy- | 
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Sprawy społeczno-publiczne 


POLSKI KOMITET ZAPOBIEGANIA ŚLEPOCIE 

Na ostatniem posiedzeniu sekcji _przeciwwene- 
rycznej Państwowej Rady Zdrowia rozpatrywano 
sprawę ślepoty w Polsce i zagranicą, przedslawio- 
ną przez relerenia dr. M. Zacherta. W wyniku dy- 
skusji postanowiono utworzyć w Polsce Polski 
Komitet Zapobiegania Siepocie. Departament slużby 
zdrowia Min. Spraw Wewn. przygotuje w najbliż- 
szym czasie slatut i program działania Komitetu, 


które nasiępnie zostaną przedłożone pelnej Pań- 
stwowej Radzie Zdrowia do rozpatrzenia i za- 
twierdzenia, 

NOWA USTAWA Z DZIEDZINY OPIEKI SPO- 


LECZNEJ 


Na oslalniem posiedzeniu Rady Opieki Społecz- 
nej przyjęto projekt nowej usiawy. dolyczącej wy- 
konywamia opieki społeczaej nad obywatelami pol- 
skmi, powracającymi z zagranicy do Polski na- 
skutek zarządzenia władz polskich lub obcych, a 
"ieposiadającymi w żadnej gminie w Polsce pra- 
wa do trwałej opieki. 

W myśl projektu ustawy opiekę społeczną nad 
wymienioną wyżej kategorją obywateli wykony- 
wa gmina, wyznaczona przez wojewodę O przeję- 
ciu obywatela polskiego z zagranicy decyduje Wo- 
jewoda, w którego okregu administracyjnym znaj- 
duje się ostatnie miejsce zamieszkania danego ©- 
kywatela, a jeśli jest ono nieznane — miejsce uro- 
dzenia powracającego. W wypadzu, gdy powra* 
cający urodził się zagranieą, o przejęciu opieki 
nad nim decyduje woje voda, w którego okręgu 
znajduje się miejsce urodzenia rodziców danego 
obywatela Wreszcie w razie niemożności stwier- 
dzenia ostatniego miejsca zamieszkania rodziców, 
minister pracy wyznacza wojewudę, który w tej 
sprawie decyduje dowolnie Gminom, na które nar 
łożono obowiązek opieki społecznej nad przybyły: 
mi z zagranicy obywatela ni, przysługuje prawa 
odwołania do ministra pracy. 

Wypadki przymusowego powrotu do kraju oby- 
wateli polskich zdarzaja się dość często, a nieje- 
dnokrotnie bywa tak, że obywatele tacy znajdują 
się bez środków do życia. Przytoczona wyżej i- 
stawa uzupełnia poważny brak w naszem usia» 
wodawstwie i wyrównuje tem samem pewną nie- 
sprawiedliwość społeczną, 


Program stacyj radjofonicznych 
Środa, 1 stycznia 


Kraków (312.8) 1158 Sygnał czasu, hejnał. 17% 
—14 Koncert filh. warsz (Głazunow.+Berlioz, Dwo 
rzak, Liszt). 14 Odczyt roln. 1420, 1£50, 1520—46 
Muzyka. 16'36 Odczyt dra Bogatyńskięgo — „Pe 
miatkowe dzwony polskie", 1655—1810 Koncert 
ork. wojsk. z Warszawy (Elgar, Paderewski, Ró- 
życki, Lewandowski). 1810 Dła dzieci („Idzie No- 
wy Roczek“). 19 Rozmait Koman. 1925 Odczyt 
prol. Kumanieckiego „Zasadnicze typy państwa": 
1958 Sygnał czasu, 20 Hejnał. 2006 Koncert z Ka- 
towie (Lewanmdowski: ró ym A pa 
ki pieśni legjon.) — W przerwie kwadrans b 
dwany Deki Żeromskiego). 22 Feljet, kò- 
mun. PAT. 28 Muz. tan. z Bristolu warsz 24 Hej- 
nał. 

Warszawa (1411.7) 16:56, 2030 i 28 Muzyka. 

Katowice (408.7) 1210 Koncert symion. (p. Kre- 
ków). 15 „Nowiny“. 15'40—1655 Koncert (Leon- 
cavallo, Mozart, Brzeziński). 16'55—1810 Koncert 
(p. Kraków), 1810 Dla dzieci (p. Kraków). 19 
Rozmait. 1920 Muz. 2005 Koncert (p. Kraków). 
22 Feljet, PAT. 23 Skrz. poczt. franc. 320 Muzyka 
tan, 

Mor. Ostrawa (263) 19 i 21 Koncerty 

Wiedeń (516.3) 10°20, 11, 1630, 180 i 1930 Muz. 

Budapeszt (550) 12/05, 17:50 i 22/40 Koncerty, 

Zeesen (1635) 11'30, 13, 160 i 1930 Muz. W 
„Carmen“. > 

Paryż (1725) 1645 Muz. 21 Opera. 

RE "YE "con 


wygrać ax nowy kapelusz, który kosztuje 50 zło- 
tych. Gdybyś był mądrym człowiekiem, dałbyś mi 
te 50 złotych na kapelusz i w ten sposób zaoszczę- 
dziłbyś sobie 180 złotych. 

Mąż: Nie rozumiem tego rachunkn?... 

Żona: Przecie to takie proste. Przegrałeś sto zło 
tych, podczas gdy kapelusz kosztuje tylko 50. 

Mąż: Zaoszczędziłbym więc sobie tylko 50 zło- 
tych... 

Żona: Sto. Nie rozumiesz tego? Sto złotych prze 
grałeś, 50 złotych kosztuje kapelusz, a więc ra- 
zem 150. 

Mąż (przerażony): Co?... nie rozisniem,.. 

Żoaa: No tak... Zaoszczędziłbyś sobie szo złotych, 
gdyż kapelusz wszystko jedno będziesz musiał ml 
kupić.. 
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„NOWY DZIENNIK“, czwartek 2. I. 1930 


Syn rabina pierwszym barytonem 
medjolańskiej „Scali“ 


Na sezon zmowy zaangażowany został do me- 
diołańskiej „Scali“ znany śpiewak Vittorio W ein- 
beng. Jeśli się zważy, czem jest takie engagement 
w medjołańskiej „Scali“, można naprawdę pogratulo 
wać p. Weinbergowi:. świetnej karjery. Wszak Jan 
Kiepura bardzo się cieszył, gdy go zaangażowano 
do „Scali“ tylko na gościnne występy! A tymczasem 
stale engagement otrzymuje żydowski Śpiewak, któ- 
rego szczytem marzenia była kiedyś posada kanto- 
ra w jakiejś synagodze. 

Vittorio Weinberg urodził się jako syn rabina w 
Siedlcach i razem ze swymi rodzicami wyemigro- 
wał do Palestyny. Tam młody chłopiec Śpiewał w 
synagodze, a gdy. głos jego zwrócił powszechną wwa 
gẹ. znaleźli się hndzie, którzy go wysłałi do Włoch. 
Woli Wsimberg, jak się wtenczas jeszcze nazywał 
„kldepał'** prawdziwą biedę i przyłączył się do pewnej 
wędrownej tmąpy, która na  prowimoji  urządzała 
przedstawienia. Szczęście chciało, że pewurego dmia 
wystawiono w jakiejś małej miejscowości w Toska- 
mi „Madame Batertly*, Przypadkowo bawił tam 


| 


Puccini, który przyszedł na przedstawienie swej opt 
ry. Głos Weinberga tak mu się podobał, że zaraz 
po przedstawieniu Puccini zaprosit Weinberga 
iebie, a następnie dał mu kilka listów polecających. 

W ten sposób zaczęła się kariera Weinberga. Od 
tego czasu bowiem otrzymywał liczne oferiy, a na 
wet potem został zaproszony do Stanów Zjediroczo 
mych, gdzie Śpiewał z niezwykłem powodzeniem. Zc 
Stanów Ziednoczonych odwołany został z powrotem 
do Włoch, gdyż Mussolini w Rzyunie zreorganizo- 
wał królewsiką operę. Na pierwsze przedstawienie 
zaproszono najwybitniejszych artystów włoskich, a 
z obcych antystów tylko Wolfa Weinberga. 

Podkreślić należy, że Weinberg nie ukrywa wcale 
swego żydostwa, które mu zresztą w karierze by- 
najmniej rie przeszkodziło. Gdy Weinberg podczas 
swego towrnee po Hiszpanji śpiewał w Madrycie, a 
następnie przyjęty został przez krółową wdowę, zia 
wił się przed nią, jako Żyd, którego przodków swe 
go czasm z FHiszpanji wygmano... 


Wisdemości z kraju 


Dla uczczenia pamięci 
błp. Adolfa Hirscha 


Z Wieliczki pisze nasz korespondent (M. K.): 
Pod bołemuem 'wiużenien nagłego zgonu swego i 
ukochanego dkugodeiniego prezesa zebrał się one- 
gduj Komitet Lokalny Organizacji sjonistycznej ; 
pod przewodnictwem wiceprezesa tow. M. Kling- 
hoffera na żałobne posiedzenie. Przemówienia, 
podnoszące TEPA zasbągi bip. Adolfa Hir- 
scha, wygłosili tow, Klinghoffer i prezes kahału 
Www. Bażdaff. Na wuiosek tow. M. Korna uchwa- 
fono 30-dniową żałobę dla wszyst- 
kich sjowistów wiełickich, wpisanie błp Adolfa 
Mirecha do Złotej Księgi ŻFN. powołanie do ży- 
ca doworzyszenia sjońskiego imienia Adolfa 
Hirscha, urządzenie akaderaji żałobuej w „szlo- 
sm”. W celu przeprowadzenia tych uchwał wy- 
brano komisję złożoną z tow. Deutschera, Zellne- 
sa i Kome. 

' Na akcję wpisu bip. Hirscha do Złotej Księgi 
Keren Kajemeth zebrano zaraz na posiodzeriu 275 
zł, Społeczeństwo żydowskie Wieliczki ch. 
się niezawodnie daikami do 
kego wpisu do Złotej księci ŻFN. błp. Adolfa 
Hirscha. który był nietylko przywódcą organiza- 
efi sjonistycznej w naszem mieście, ale też ogólnie 
szanowanym i usodłnmym dobroczyńoą i opieku- 
nem całego społeczeństwa żydowskiego. 
REZULTAT WYBORÓW NA ZJAZD SIONI- 
STYCZNY W WARSZAWIE 

W ubiegłą niadziegę odbyły się. w Warszawie 
1 na prowincji wybory ma IX. zjazd organizacji 
sjouistycznej w b. Kongresówce, Zwycięstwo od- 
niosła lista Al Hamiszmar, która w Warszawie u- 
zyskała 8 mandatów Et Liwnot otrzymała 5 maa- 
datów. Klęskę uatomaist poniosła lista t. zw. nis- 
zależnych sjonistów, którzy nie otrzymali manda- 
tu. Rewizjoniści wzyskali 6 mandatów, akademic- 


kie korporacje — 2 Haszomer Haleuni — bez 
mandatu, 
ZWYCIĘSTWO AKADEMIKÓW  SJONISTYCZ- 


NYCH 
W Warszawie odbył się w Żydowskim Domu A- 
kademickim zjazd przedstawicieli żydowskich sku 
pień akademickich w Polsce z udziałem ozlorków 
Rady Głównej i delegacyj komitetu dla budowy 
sanatorjum oo Sai z. E Boki a w Worochcie. Zjazdo- 


j 


wi przewodmiczył p, Ełchaman Lewin. Zaraz na 
wstępie zdarzył się przykry incydent, ilustrujący 
„poczucie taktu“ młodzieży lewicowej. Kiedy ze- 
brani uczcili pamięć błp. dr Reicha i Jeana Fischa 
przez powstanie, lewioowcy uważali za stosowne 
nie powstać z miejsc. Radzie naczelnej wyrażo- 
no votum ufności. Na zjeździe stwierdzono na pod- 
stawie ostatnich wyborów w centrach akademic- 
kich, że wszędzie sjoniści zdobyli przeważającą 
większość. I tak we Lwowie posiadają sjoniści 
14 mandatów, lewica 1, w Krakowie sjomiści 12, 
lewica 3, w Wilnie sjoniści 6, lewica 3. Dotychczas 
lewica miała w Wilnie większość. W Warszawie 
sjomiści posiadają 8 mandatów, lewica 7. Wśród 
uchwał należy podkreślić apel o wzmożeniu pra- 
cy na rzecz Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozo- 
limie i żądanie utworzenia z Uniwersytetu He- 
brajskiego uczelni na wzór europejski. Z zadowo- 
leniem przyjęto do wiadomości, że Sanatorjum 
akademickie we Worochcie zostanie otwarte przy- 
szłego lata. 


WIELKA AFERA O ŁAPOWNICTWO W LWOW 
SKIEJ DYREKCJI KOLEI 


Lwowski „Wiek Nowy“ informuję o sensacyjnej 
aferze kolejowej w dyrekcji lwowskiej. Miamowi- 
cie poszczególni urzędnicy przzydjałni, referenci 
itd. od osób starających się o przyjęcie do służby 
kolejowej pobierali łapówki w wysokości od 40 
do 200 dolarów, a często zdarzało się, iż osoby, 
które złożyły łapówkę, nie otrzymały posady. O- 
fiarami tej afery padli ludzie nafheedniejsi, a więc 
kolejarze, konduktorzy, robotnicy kolejowi, prak- 
tykanci itd, którzy musieli zaciągać pożyczki tub 
sprzedawać rzeczy własne, aby opłacić przyję- 
cie do służby kolejowej. "Tenże dziennik informuje 
iż sprawcom udałą się przeforsować cały szereg 
ukraińoów- terrorystów. Łapownictwo wykryła 
policja, . która też doniosła o tem dyrekcji kole- 
jowej. Jak słychać, dyr. Prachtel- Morawiański 
spowodwał przybycie do Lwowa z Warszawy im- 
spektora Sokołowskiego, który razem z policją 
prowadzi dochodzenia w tej sprawie. W aferę tę 
zamieszani są waj referenci dyrekcji i jeden 
naczelnik stacji, jeden z byłych nosłów oraz kil- 
ka osób odgrywających rolę pośredników, a 
wśród nich niejaka Lukasiewiczowa, wdowa po 
urzędniku kolejowym Jak słychać, cały szereg 
poszkodowanych wstrzymuje się z doniesieniami: 


z obawy przed lo o ika Rós kkk | o współwinę. 


Jnjekcje przeciwko nałogowemu 
paleniu 


W jaki sposób można się udzwyczaić 
rosów? 

Byłby już naprawdę najwyższy czas, by medycy 
na poważnie zajęła się problemem palenia tytoniu 
i stworzyła jakąs naukową metodę odzwyczaja- 
nia od palenia ludzi, którym ten nałóg jest napra- 
wdę szkodliwy. Pierwsze eksperymenty w tym 
kierunku może na swoje konto zapisać dr. M. J. 
Guttman, główny lekarz oddziału kliniki uniwer- 
syteckiej w Momnaąchjum, który wynalazł injekcje 
przeciwko paleniu. Jest to zresztą lekarstwo, któ- 
rego używać się ma przy chomobach gardła i płuc 
a które składa się głównie z chininy i kamfory. 
Dr. Gutiuman przypadkowo wpadł na to swoje 


od papie+ 


sza 


odkrycie. Leczył mianowicie jakiegoś pacjenta 
chorego na zapalenie pluc transpulminem, Choro- 
ba powoli ustępowała, a pacjent, który był na- 
miętnym palaczem, mocno się ucieszył, gdy mu 
Jekarz pozwolił na kilka papierosów dziennie. 
I wtedy właśnie okazały się skutki transpulminu, 
papierosy bowien: wcale mu nie smakowały, prze 
ciwnie wywoływały w nim tuki niesmak, że pa- 
czent precz je odrzucił. Obecnie dr. Guttman opi- 
suje w czasopiśmie „Die Medizinische Welt“ swe 
dalsze doświadczenie połączone ze zastosowaniem 
tego lekarstwa. Dr. Guttman co dwa dni dokony- 
wał injekcji, tak że w organiźmie powstał nie- 
jako magazyn lekarstwa, które następnie prze- 
chodzi powoli w krew. W ten sposób zapomocą 
tych injekcyj organizm człowieka staje się nieja- 
E apteczką zawierającą środek przeciwko pale- 


do ; 


> 


| SZ 


Nr. 3 


NIE PŁACZ DZIECKO! 


PUDER, MYDŁO ; KREM 
|BEBE SZOFMANA | 


SĄ WSZĘDZIE DU NABYCIA 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI. 


— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dzis we 
środę i jutro we czwartek o godz, 830 wiecz. ©- 
statnie przedsiawienia „Miasta Żydów Arons 
Cejliina, w inscenizacji i reżyserji dna Michała 
Weicherla, a w świetnem wykonaniu  zmakónń- 
tych artystów Trupy Wileńskiej pod kierownie- 
iwem dyr. Mazy. Dziś o godz. 330 pop. po oe- 
nach zniżonych sukcesowe „Kidusz Haszemm* A- 
grane przy stale wysprzedanej widowni. Bile: 
ty do nabycia od 1u-tej rano przez cały dzień przy 
kasie teatru, Bocheńska 7. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
wieczorem Perzyńskiego „Uśmiech losu“, w kń6- 
rym dzięki niepospoliłej kreacji St. Jaracza i 


j świetnemu zespołowi, zyskał teatr wielką atrek- 


cję. Ponieważ na onegdajsze przedstawienie „Ar- 
tystów* zamknięto kasę w godzinach przedpoła- 
dniowych, sukcesowy ten utwór grany będzie Je- 
szcze kilka razy przed zupelnem zejścieu z reper- 
tuwaru, tj. we czwartek 2 i piątek 3 bm, W! sobotg 
popoł. przedstawienie dla dzieci „Kopciuszek“, 

— ADAM GRZYMAŁA- SIEDLECKI przybył 
do Krakowa, ażeby wziąć udział w próbach swej 
krotochwili „Maman do wzięcia”, która w niedhu- 
gim czasie wejdzie na repertuar teatru im. J, 
Słowackiego. 

— TEATR REWJi „PANTERA* (RAJSKA 12). 
Dziś powtórzenie „Szalonej nocy sylwestrowej" 
z udziałem całego zespołu. Jest to widowisko peł- 
ne humoru, które podbiło całą widownię podczas 
premjery. Dziś trzy przedstawienia: o godz, 5/15, 
715 i 945. W sobotę premiera. 

— TEATR DLA DZIECI I MLODZIEŻY (RAJ- 
SKA 12) wystawia w niedzielę 5 stycznia o godz. 
11/30 przedpoł arcywesołą prześliczną baśń. fam- 
tastyczną w 3 aktach pt. „Król Śpioch". Bilety do 
nabycia w handlu p. Rudnickiego, linja A—B. 

— ZULA POGORZELSK A, „WELLY SISTERS“ 
MARJAN RENTGEN. LEON WYRWICZ I TA- 
DEUSZ SYGIETYŃSKI, którzy na wezorajėsych 
wieczorach sylwestrowych osiągnęli entuzjastycz- 
ne przyjęcie ze strony naszej publiczności, wystą- 
pią w Starym Teatrze dziś tj. 1 stycznia br. © 
godz. 4 popołudniu i o godz 8 wieczór I powtónzą 
barwny i wesoły program sylwestrowy, łączący 
niefrasobliwy humor, taniec i pioseukę w całość 
pełną wysokiego artyzmu, Bilety na popołudnie 
po cenach zniżonych, na wieczór zaś po cemach 
od zł 2—8 do nabycia od godz. 9'30—1'30 i od godz. 
3 popoł. w kasie Starego Teatru, 


KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Śnoda: 330 pop. „Kidusz Haszem“ (ceny æo- 
ne); 830 wiecz „Miasto żydów”. 
TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 
Środa: pop. „Betleem polskie“ (ceny zniżone); 
wiecz. „Uśmiech losu“. 
Czwartek: „Artyści“, 
TKRATR REWJI „PANTERA“ 
Środa: „Szalona noc sylwestrowa“ (trzy przed- 
.Jawienia). 
Czwartek: „Szalona noc sylwestrowa”. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

BAGATELA: „Wesoły wdowiec“, 
CORSO: „Miłość w pustyni“, 
NOWOŚCI: „Romans współczesnej panny“, 
SZTUKA: „Gdy kobieta się zapomni...“ 

GCIECHA: „Śpiewający błazen“ (film dźwięk 
WANDA: „Najparadniejsza parada“. 
WARSZAWA: „Pat i Patachon jako gazeciarze” 


Skutek następuje już w kilka godzin po pierw- 
szej injekcji. Człowiek zapala papierosa, ale nie 
odczuwa z tego żadnej przyjemności. Kiedy wła- 
ściwie zaczyna się reakcja i jak długo trwa, za- 
leży od osobnika Namiętnemu palaczowi, który 
wypala dziennie do 70 papierosów, wystarczy kil- 
ka injekcyj, by go na dwa i pół miesiąca odzwy- 
czaić od palenia. 

Dotychczas próbowano odzwyczaić palaczy, za- 
pisując im lekarstwo w postaci wody do płukania 
gardła. Po takiem przepłukaniu gardła specjal- 
nym preparatem, palacz nie inoże zapalić papio- 
rosa, Ale palacz dawał sobie jakoś radę, bo prze- 
stał — an obie a Po n RANNE 
palacz już znaleźć drogi z powrotem do papiero- 
sów. Taka injekcja mi nowoli słabą 
ż niezdolną do oporu A człowieka. - 
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Żydowski Un wersytet Ludowy 


Związek żyd, Młodzieży Akadem. U. J. „Hasza- 
ska Przedświi' uruchamia w pierwszych dniach 
stycznia 1930 r. w Żyd. Donu Akademickim 

UNIWERSYTET LUDOWY 

W styczniu i lutym odbędą się m. in następuja- 
c= cykle wykładów: 

Ustroje państw współczesnych — p. red. dr. Ber 
kelhammer. Aktualne zagadnienia sjonizmu — p. 
dr. Bulwa. Martyrologja, nauka i filozofja żydow- 
ska XV—XVI. w. — p. Izak Stern. Problem żydow 
skb- arabski w Palestynie — p. red. Rosner. Hi- 
gjama pracy umysłowej — p. dr. Wander. Cho- 

weneryczne i ich znaczenie społeczne — p. 
dr. Ameisen. Wybrane ustępy z historji muzyki ze 
szag. uwzględnieniem muzyki żyd. (z ilustracja- 
mi mnizycznemi — pp Anhalt, dr, Goldfluss, Lust, 
Mantel, dr. Schenker. 

Wpisy codzienie od godz. 8—9 wiecz. w lokalu 
„Hiaszacharu” (Stradom 15, I. p. of.) Opłata mie- 
Sięcżna (ua pokrycie kosztów administr.) wynosi 
50 gr. 

o La . LA 
Podwyżka czynszów mieszkań 
1-poko'owych 
Z dniem 1 stycznia 1930 r wchodzą w życie 
nowe podwyższone stawki czynszowe dla mie- 
szkań jednonzbowych i jednopokojowych z kuchnią 
w starych domach. Podwyżka wynosi 6 proc. czyn 
szu przedwojenego. Za 100 koron czynszu z czerw- 
ca r. 1%8 płacić należy w I-ym kwartale br. 
89 zł 26 gr. Wszelkie opłaty dodatkowe obciąża- 

ja właściciela. 

Wązystkie inne mieszkania i 'okale płaca na- 
dal 100 procent czynszu podstawowego (105 zł 
za 100 koron), bez żadnych opłat dodatkowych. 


Protest kupców podgórskich 


Onegdaij odbyło się w wielkiej sali kahału podgór 
skiego masowe zgromadzenie kupców bez różnicy 
wyznania, celem omówienia zarządzonego przez Ma 
gistrat przeniesienia placu targowego z Rynku pod- 
górskiego. Szereg mowców wskazał na fakt, że za 
rządzenie to pozbawia egzystencji liczne rzesze ku- 
pieetwa, prowadzące swe przedsiębiorstwa w okoli 
cy Rynku. Zgreniadzeni uchwalili jednomyślnie re- 
zolucję, protestującą przeciw temu zarządzeniu ji wy 
brali delegację, która ma przedłożyć uchwały zebra 
ria zarządowi miasta. 


Przepisy o porządku na kolejach 


Fwaporządzenie ministra komunikacji w spra- 
wie tymczasowych przepisów o przestrzeganiu po 
rządku na kolejach brzmi: 

Wstęp na perony stacyjne dozwolony jest jedy- 
nie posiadającym właściwe bilety kolejowe na 
przejazd, lub bilety peronowe oraz zaopatrzonym 
w specjalue upoważnienia Wejście na perony lub 
wyjście z nich dozwolone są tylko przez przejście 
do tego przeznaczone. Wsiadanie do wagonów po- 
ciągu i wysiadanie z wagonów pociągu dozwolo- 
ne jest jedynie w miejscach do tego przeznaczo- 
nych i ze wskazanej w tym celu strony pociągu. 
Wsiadanie i wysiadanie z wagonów będących w 
biegu jest wzbronione 

Podczas biegu pociągu zabrania się, aby podró- 
żmi stali na stopniach wagonów, przechodzili z je- 
dnego wagonu do drugiego, jeżeli te wagony nie 
są połączone krytemi przejściami, zabrania się 
wychylać z okien i otwierać zewnętrzne boczne 
drzwi wagonów. Zabrania się uszkadzania wew- 
nętrznych urązdzeń w wagonach, zanieczyszczania 
używania w wagonach wszelkiego rodzaju lampek 


i maszynek spirytusowych, benzynowych i innych | 


do grzania, palenia świec (jeżeli nie są one umie- 
szczone w latarniach) oraz palenia inrego ognia 
otwartego. Zabrania się umieszczania nóg w obu- 
wiu na siedzeniach wagonowych, umieszczania 
na nich pakunków i przewożonych zwierząt. Pluć 
wolno jedynie do wlasnych chustek, lub do splu- 
waczek Zabrania się wyrzucać z 


wagonów ` 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 2, I. 1930 


Str. 9. 


Dalsze badania nad kometą Wilka 


W dalszym ciągu badań nad nowoodkrytę kometą 
Wilka Obserwatorium Krakowskie stwierdziło, że 
orbita komety w dotychczas zaobserwowanej Czę- 
Śei nie różu się od paraboli. Najbliżej słońca kometa 
będzie rankiem 22 stycznia br., w odległości 101 mi 
ljorów kim i wobec zbliżania się do słońca prawdo 
podobnie będzie się stawała coraz jaśniejsza, mimo 
iż odległość jej od ziemi będzie wzrastała ze 141 
miljonów kim w dniu 1 stycznia do ponad 200 miljo 
nów kim po 22 stycznia 1930 r. Spoikan.e się komety 
z ziemią ;cst więc wykluczone. W pierwszej deka- 
dzie stycziiia komeia widoczna będzie w konstelacji 
Delfina, następnie, po kilkodniowym ruchu poprzez 
Małego Kcmia, kometa przejdzie do gwiazdozbioru 
Wodnika gdzie znajdować się będzie do końca sty 
cznia i jeszcze w lutym. Naogół kometa świecić bę 
dzie obecnie na niebie północno-zachodniem wieczo 
Tami, zachudząc coraz to wcześniej ji będąc ingławi. 
cowym obiektem łatwo dostępnym do obserwacyj 
zapomocą małych lunet, względnie lornetek. Niewy 
kłuczone są zresztą niespodzianki, gdyż 30 grudnia o 
Świcie w Obserwatorjum dostrzeżono utworzenie 


ty. Zabrania się zanieczyszczać pomieszczenia sta- 
cyjne, perony, place i tory stacyjne. 


S 


— STOPIEŃ MAGISTRA FARMACJI uzyskali 
ostatnio na Uniwersytecie Jagiellońskim: Bobja- 
kówna Olga, Dobrowolska Halina, Feil Maurycy, 
Gardulski Tadeusz, Hefnerówaa Anna, Królewska 
Irena, Maschlerówna Gizela, Nowakowski Zbi- 
gniew, Płonkówna Bronisława, Reichówna Janina 
Szklanówna Helena. 

— POKAZ MÓD — KABARET, W sobotę 4 bm. 
odbędzie się w sali Starego Teatru urządzony na 
dochód T. O. M. doroczny pokaz mód, pod arty- 
siycznym kierunkiem p. Zofji Ordyńskiej i z u- 
działem artystek i artystów Teatru im. Słowackie 
go. Cały szereg pierwszorzędnych firm kraków- 


| skich bierze udział w tej wielkiej rewji, prezentu- 
| jąc eksponaty mody ze wszystkich działów, po- 


przedmioty. które mogłyby zranić ludzi, albo też , 


uszkodzić urządzenia kolejowe, lub inne przedmia- 


cząwszy od pończoszki aż po fryzurę. Specjalny 
nacisk położony będzie na toalety wieczorowe. 
Nie braknie też i „kącika dla panów* Pozatem 
program obejmuje część kabaretową. Publiczność 
czekają różne niespdoziamki i obdarowanie miłe- 
mi podarkami, 

— PIĘCIOLETNIE DZIECKO SPRAWCĄ PO- 
ŻARU. Onegdaj wybuchł pożar w domu, będą- 
cym własnością Anny Fraś, Małgorzaty Pałasiń- 
skiej i Wałerjana Butryny w Lagiewnikach pow. 
Kraków. Pożar zniszczył dach kryty słoną i czę- 
sciowo opalił Ściany, wyrządzając szkodę na 
10.000 zł. Dom był ubezpieczony na 7000 zł, Życie 
i mienie ludzkie ua niebezpieczeństwy narażone 
nie były Ogień spowodował 5-letni Mieczysław 
Stryczek, zamieszkały w domu poszkodowanych, 
który bawił się poza domem zapałkami. 

— OSZUKAŃCZA PARA. K-oko Mieczysław 
(lat 19) z Warszawy, bez zajęcia i stałego miej- 
sca zamieszkania i Szauder Antonina (lat 34) 
z Augustynowa, bez zajęcia i stałego miejsca za- 
mieszkania, aresztowani zostali za oszustwo 
przez podstępne wyłudzenie kwoty 40 zł na szko- 
dę SS Karmelitanek Bosych. 

— KRADZIRŻE I ARESZTOWANIA. Sturm A- 
braham kupiec zam przy ul. Bemardyńskiej 1. 
8 zgłosił do policji, że dnia 30 ub. m. skradziono 
mu z ganku 1 pierzynę i 1 prześcierzdło warto- 
ści około 300 zł. — Tokarz Stefanja zam. przy ul. 
Wielickiej 79, zgłosiła, że dnia 30 ub. m. w godzi- 
nach wieczornych dostał się nieznany sprawca do 
jej mieszkania przez urwanie kłódki u drzwi i 
skradł raglan, oraz 2 i pół m. sukna, wartości 
280 zł, — Kucharski Szczepan (tat 23) bez zajęcia 
i stałego miejsca zamieszkania. aresztowany zo- 
stał za kradzież indyków wartości 140 zł na szko- 
dę Sióstr Miłosierdzia przy ul. św. Filipa. 

— CZYJA WŁASNOŚĆ? Organa policji przytrzy 
mały Maurycego Spindla (lat 20) z Bełza, u które- 
go zakwestjonowano worek, zawierający rzeczy 
pochodzące z kradzieży na szkode nieustalonych 
narazie poszkodowanych, a to: 1 jasiek w dwóch 
poszewkach z monogranem N. R, 1 poduszka na 
otomanę koloru buraczkowego w paski, 1 pudu- 
szkę dziecinną, 1 owijak o wsypie kolorowym 
z trawą (połowa pierza), 1 koc dziecinny koloro- 
wy, 1 pieluszka, 1 marynarka (podszewka zni- 
szczuna), oraz kawałek chodnika. Rzeczy ie zde- 
ponowano w V. komisariacie policji przy ul. Jó- 
zefińskiej,j gdzie poszkodowani zgłaszać się mo- 
ga celem rozpoznania tych przedmiotów. 


ZMARLI: 

Natan Majer I.ahrhaupt 1. 59, Maks Mirisch 1. 
65, Hersch Feder (z Jarosławia) 1. 20, Majer Licht 
1. 40, 


się w mglistej masie komety wyraźnego gwiaździe 
stego jądra, co może zwiastować dalszy rozwój ko 


mety pod wpływem coraz to intensywniei na nią 
działających promieni słońca. 
Wyzmaczona w Krakowie na zasadzie dokona. 


nych w Pcice obserwacyj orbita komety Witka za 
komiwmikowana telegraticznie do Kopenhagi, Paryża 
i Londycwu użyta została za podstawę do obliczeń 
jej biegu, podanych przez Bryty.ską Asociacię Astro 
nomiczną; bardzo+podobną orbitę wyznaczono rów 
nież w Obserwatorium Hawardzkiem z obserwacyl 


amerykańskich. Z rachunków tych zgodnie wyvm'- 
ka, że, jak zauważono w Krakowie. orbita komeiy 
Wilka jest nader zbliżona do drogi komety ielesko- 


powej 17393 roku; uderzająca jest zwłaszcza zycd 
ność w pięciu znakach dziesiętnych naimunejsze, cd 
dległości obu tych komet od słońca: również nachy 
lenie orbit do ekliptyki jest prawie fo samo. Dalsze 
obserwacie i obliczenia wskażą, czy kometa Wilka 
nie porusza się po wydłużonej elipsie, a więc czy 
nie należy do komet perjodycznych. 


— RAUT Z TAŃCAMI zwi 6 dnia 11 pa 
cznia b. r. T-we Żydowskiej Kolonji Rabczań- 
skiej w Reprezentacyjnych Salach Żyd. Domu 
Akademickiego Przemyska 3. Raut, mający w 
naszem mieście ustaloną tradycję jednej z naj- 
wytworniejszych zabaw karnawału, wywołał 
wielkie zainteresowanie. 35030x 

— 

— DANCING NA RZECZ STOW. BUCIKOWE- 
GO I POMOCY PUZASZKOLNEJ, który wzbu- 
dził powszechne zainteresowanie wśród szerokich 
sfer naszego miasta odbędzie się już w sobotę 
4 bm o godz. 7-mej wiecz w Żyd, Domu Aka- 
demickiim, 

—-— 

— CENY JEDNOLITE DLA OBUWIA SKÓRZA. 

NEGO damskiego i męskiego: 

24.50 29,50 34.50 39.50 
to jest prawdziwy sukces czasu, jakim szczycić się 
mogą wszystkie magazyny obuwia 
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Patrz ua sironie 12! 


KOMUNIKATY s 

— C. K UNJI ZW. SOJN. REWIZJOŃ. BLA 
ZACHOD. MALOP. I ŚLĄSKA kommi: NK 
ogólnopolską konferencję rewizjonistyczną w War 
szawie wyjeżdża delegacja związków  irdiow- 
skich w następującyw składzie: Djament A, Mem- 
fer S, Rosthal E, Seiden L. Schubert I. Konłe- 
rencja Okręgowa delegatów  rewizjonistycznych 
na zjazd ogółnosjoński w Krakowie rospocnie 
się w sobotę 4 bm. o godz. 6 wiecz, w lokalu Britlz 
Trumpeldoru przy ul. Zielonej ©, I. pr eena 
rencji biorą udział delegaci rewiajoostyomi ma 
zjazd, oraz prezesi poszczególnych orgenisacyj 
rewizjonistycznych. 

— „JEHUDA“, Dziś we Środę o g. 630 wiece. 
w salach Żydowskiego Domu  Rękodzielnicwage 
przy ul. Podbrzezie 6, KI, p. wieczormica channiko- 
wa, połączona z tańcami, występami wiłasnej sek- 
cji dramatycznej, oraz orkiestry. Wstęp dła człoa 
ków i zaproszonych gości. 

— KOŁO ŻYDOWSKICH HANDL. „HAPOBL*. 

Dziś o godz. 7:30 wieczór w sali Merkazm. Kra- 
kowska 41, plenarne zebranie członków z udzia 
łem dr. O. Menaschego. Na porządku dziennym 
sprawa nowego lokalu. 
„PRZEDŚWIT HASZACHAR", Jutro we 
czwartek o g. 8 wiecz. plenarne zebranie członków 
połączone z referatem red. Rosnera n. t. „Brith 
Szalom“. Goście mile widziani, 

— AKADEMICY I STUDENTKI U. J. W KRA- 
KOWIE! Zapisujcie się na członków ogólno aka- 
demiekiego Chóru mieszanego przy kole M. U. 
Jagiellońskiego w Krakowie. Kierownictwo Chó- 
ru spoczywać będzie w rękach pp. muzykologów 
Fawła Amhalta oraz mgr Włodzimierza Pozniaka. 
Wpisy przyjmuje sekretarjat począwszy od dnia 
7 stycznia w Seminarjum Historji Muzyki. Olszew 
skiego 2 (między godz 3—5). 

— STOWARZYSZENIE KANDYDATÓW AD- 
WOKACKICH Okr Sadu Apelacyjnego w Krako- 
wie urządza w związsu ze zbliżającym się Zjaz- 
dem Rady Naczelnej Kandydatów Auwokackich 
Małopolski i Śląska Cieszyńskiego w dniu 9 bm 
o godz 7 wiecz w lokalu Izby Adwokackiej. przy 
ul Gołębiej 1. 6, plenarne ezbrnnie, na którem po 
referatach dokonany będzie wybór del: gatów na 
Zjazd. 

— ŻKS GEWIRA. Dnia 4 bm o g ej popol 
odbędzie się W Zgromadzenie Klubų w iokalu ku 
bowym przy ul. Kalwaryjskiej 17, 
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— „NOWY DZIENNIK”, czwartek 2. I. 1930 


Kraków 
jakim jest i jakim mógłby być 
(Reślezsje „zagramicznego" krakowianina) 


Kraków jest mojem miastem rodzinaem, do kbóre- 
go jestem i pozostanę głęboko przywiązany, choć 
już od lat wielu zamieszkaję imaje zachodnio-emro- 
pejskie, Jest dla mamie — i zmaówwmię to zawsze WSZY- 
stkim Anglikom, Francuzom, Niemcom, Włochom b 
innym obookrajowoom, z kkóryani się stykcam, — naj 
piękn.ejszem, nakżekczuswem i duchowo majwyżcj 
stojącem miastem połskiem Jest imderią pzastarej, 
chlubnemi tradycjami owianej łuałtncy połskiej, a za- 
razem najbardziej eksponowaną płacówką kuhury i 
cywilizacji zachodajej i tem jej przedmunzem, którć- 
mu na imię: Pośska. Byt megdyć sencem Połski, bł- 
jacan żywem tętnem, był potem, w czasach niewo- 


M, jej wprawdzie pszycasłą, lecz zawsze myślącą | 
tworzącą duszą, zdrojem jej nauki i ośrodkiem jei 
sztuki. Czyż w Połsce zmarbwyciwsłałej w Polsce 
nowoczesnej, chcącej odgrywać mocarstwową rolę 
w pokojowym związku państw europejskich, nie po- 
winien Kraków przeistoczyć się rychło w jedną z jej 
najwspaniałszych oadób, tak pod względem ducho- 
wym, jako toż pod względem waterjaliym? Ma po 
temu wszystkie dane: nader korzystne położenie gé- 
ograficzwa, mmogość widzenia godnych pamiątek hi- 
storyczmych, jednolity i bardzo oryginałny styl anchi 
nelctoniczmy| małowiócze położenie wzdłuż brzegów 
Wasiy, poważny zasób — w porównaniu z imneml 
sułastani Połski — wykształcenia ogólnego i wycho- 
manie politycznego wśród szerokich warstw miesz- 
Mańców, jeden z najsiarszych uniwersytetów euro- 
pojdkóch, dobry teatr, silmą | na stosumkowo Wyso- 
klan pozioGno stojącą prasę d L d. Zapominać także 
nio należy, że Kraków, na skutek wojny, ucierpiał 
mateżjainie mmiej, niż imie miasta polskie. 

A jednak, fekroć przyjeżdżam, uderza mnie brak 
pompa i sazmuimicuę ma widok „rzeczywistej rzeczy 
wisiości — Ot garstka wrażeń i spostrzeżeń: 

Do Krakvwu nrzyjeżdża się z zagranicy najczę- 
ściej od skrowy Wiednia. Podróż Wiedeń—Kraków 
pociagiem pośpiesznym wwała przed wojną 7 godzin 
i była pozyjemna. Obecnie trwa 10 do 14 godzin i 
jest męczaenią. To, że dawniej mię było. a obecnie 
sę dwie mance państwowe między Wiedniem a Kra 
kbowem, ide usprawiedliwia bynajmniej ślinaczego 
upa i nicznoŚśiych szykan, ma jakie narażeńi są | 
podróżni w tych pociągach „pośpiesznych”. Podró- : 
sm d pytani byważą tak często o bibet jazdy i pod- | 
dewam tyłoknotnymn rewizjom paszportowym i cel- | 
mym, Że niema mowy o tem, aby mogli w nocy zmiu 
żyć oko. Postoje — blisko godzina w Lundenburgu, 
godziaa w Boguaninie, pół godziny w Piotrowicach i 
blisko godzina w Zebrzydowicach, — są Zwyczaj 
mym skcatxiatem, jakiegoby nie vołerowano ani przez 
chwiię w żadnych innych państwach cywilizowa- 
nych A tu stan ten trwa od lat 10-ciu, — kilka lat 
temu było nawet jeszcze gorzej, — i snać się doń 


| 
J 
przyzwyczajomo, Wszystkie rewizje mogłyby się 
wszak odbywać łatwo i szybko w pociągu, podczas 
jazdy (aus:rjadka i czeska między Wiedmiem a Lun- 
denburgiem. czeska i polska między Baguminem a 
Zebrzydowicami), a postoje w tych stacjach nie mu- 
sialyby przekraczać 3 do 5 minut. Jechałem niedaw- 
mo z Qerewy do Medjolanu przez Sinyplon, Włosi 
surzegą ostro swoich granis i zachodmio-ewropejscy 
podróżni skarżą się często na ich natrętne rewizje. 
A tymczasem: włoscy urzędnicy celni -— szwajcar-' 
skich wogóle się nie widzi — wsiadają w pograni- 
cznej stacji szwajcanskiej Iselle i rewiduią z wielką, 
uprzejmościa podróżnych — w pędzącym 20 mim 
przez S.mplon pociągu. poczem wysiadajią w pogra» | 


nicznej stacji włoskiej Domodossola, skąd po 5 mi- 
nuiach pociąg rusza dalej. I to już wywołuje prote 
sty podróżnych zachodnio-europejskich.. — Czyżby! 
posscy urzędnicy celni mie mogli wsiadać w Bogu- 
minie lub Piotrowicach i wysiadać w Zebrzydowi- 
cach lub Dziedzicach?. Czyżby nasze placówiki kom- 
sularne w.Pradze i we Wiedniu nie mogły zapropo- 
nować podobnej metody władzom austrjackim i cze- 
skim? Podróż między Wiedniem a Krakowem trwa- 
łaby wtenczas znowu, zamiast jedenastu, siedem go- 
dzin, a przykrość cztenokrotnej rewizji celnej i pa- 
szportowej i x-krdtnych zapytań o bilety jazdy by“ 
laby przyrajmniei złagidzoia  krótkością podróży. 
Dlaczcgo nasze władze państwowe nic nie robia. by 
tego dopiąć i dlaczego najbardziej zainteresowane 
społeczeństwo i miejskie władze krakowskie nie wy 
wierają na nie 
tym kiermeku? 

Utrudniony jest w ten sposób już sam przyjazd do 
Krakowa, bo króż, kto raz odbył tę podróż Wiedeń: 
—Kraków, nie zachowa jel w przeklętej pamięci? 
Ale też w. samym Krakowie utrudnia szereg „drob- 
nostek" życie (w zachodnio europejskiem pałęciu) i 
czyni z tego miasta nieznośnie prowincjonalną dziu-, 
„rę. Przedewszystkiem choćby taka rzecz, jak Krako 


jak najenergiczniejszego nacisku w 


wskie błoto, — w czasie słoty — i krakowski kurz 
— p wyschnięciu ubic. Krakowianin szłapie flegma- 
tyczmie po błocie, daje się bez protestu obryzgiwać 
przez przejeżdżające auta lub dorożki i łyka posłu- 
ozme kurz wraz z mikrobami gruźliczemi. Przyby- 
szowi z Zachodu jest jednak znacznie trudniej pogo- 
dzat się z takim stanem rzeczy. — Tłumaczono mi, i 
sam zreszią zdotałem zauważyć, że w porównaniu 
z przeszłością bywają obecnie ulice czyszczone czę- 
sto ł ze macznym nakładem pracy. Niestety, każde 
dziecko może się przekonać, że przy beznadziejnie 
kiepskim stamte bruku peaca ta, o dle jest kosztowną, 
o tyle pozostać musi — syzyfową. Wezmę naprzy- 
klad ulicę, puzy kiórej mieszkam: w samem śród- 
mieściu położoną: wiicę Krupniczą. Napróżmo sawka- 
noby na Zachodzie, naprzykład w Szwaġcari, w nał 
zapadleśsziej wiosce „analogji* do zaniedbanej jezdni 
„nobiwej* tej ulicy Ćwierćmikiowowegu miasta — 
Krakowa. A takich ulic jest bardzo duży w Krako- 
wie, Czy w takkh wamnkach mie byłoby rozsądnej 
obracać pieniądze, wydawane bezcełowo i nieprodu- 
ktywnie ma czyszczenie stu nik, na porządne wybru 
kowanie, co roku, bodaj jednej z nich? — Jeżeli w 
Szwajcarii jakieś drobne uszkodzenie bruku nie zo- 
staje przez władze miejskie nazajutrz naprawione, 
mieszkańcy odnośnej ulicy wyrażają Radzie miej- 
skiej w pisemnej petycii swoje oburzemie. Sancta 
sunnplicitas I 

Inne „drobnostki"*: Zdobycze nowoczesnej techni- 
ki stały się wszędzie ma Świecie ogromnie ważnym 
czynnikiem w uproszczeniu, uproduktywmenuiu i zra- 
cionalizowaniu życia i pracy mieszkańca miast i wsi. 
Ruwer, motocyłki, awto — oto środki lokomocji czło- 
wieka pracującego. Pieszo chodzą jeno — spacero- 
wicze. Szybkość przemoszenia człowieka i towarów 
z miejsca na miejsce — jest to oczywiście znowu 
kwestja biuku w miastach i dróg w kraju, — pod- 
wyższa wielokrotnie wydajność pracy, wysokość 
obrotów handlowych i t. p., a obniża zarazem iiość 
potrzebnych i drogich rąk roboczych. Nie wiem na- | 
przykład, poco w Krakowie wspina się jeszcze listo- 
mosz na najwyższe piętra każdego domu, obarczony | 
swoją ciężką torba, by doręczać pocztę osobiście. — 
O ile szybciej byłaby poczta rozdzielona j ilu listo- 
noszy możnaby zaoszczędzić gdyłły skrzynki pocz- 
towe wszystkich lokatorów znałdywwały się na dole, 
w sieni przy bramie, a przy każdej skrzynce dzwo- 
nek, zapomocą którego listonosz oznaimia lokatoro- 
wi, że wrzucił listy do lego skrzynki. Nie wiem, dla- | 
czego między dworcem a Podgórzem — na najm- | 
chliwszej linji — kursuje jeszcze typ wozu tramwa- 
jowego, posiadaiący napewno wartość muzealną, ale 
przeistaczający zato wsiadaiącego doń pasażera w 
biedną, mieiniłosiernie ugniataną sandynkę. Brama 
Floriańska dałaby się wszak łatwo ominąć, bądź 
tramwajem, a o wiele lepiej bardziej nowoczesnym | 
środkiem komunikacji miejskiej: autobusem. 

Inna sprawa: telefon krakowski. Nie chodzi mi o | 
jego funkcjonowanie, które jest obecnie względnie 
znośne. Ale fak w Krakowie dostać telefon?! Opo- 
wiadāją mi, że trzeba płacić ogromne „odstępne", 
czekać latami na instalację i t. p. A przecież pienię- 
dzy wszyscy by chętnie dali nie zabrakłoby i 


na przeprowadzenie szybkich i na Sz6roką, Iowo- 
czesną skalę zakrujonych robót, 
Genewa, gdzie mieszkam obecnie, jest miastem 


o połowę mniejszem od Krakowa. Niema tam skle- 
pu, mieszkama, warsztatu pracy czy bodaj rogu u- 
licy — bez telefonu. Toteż załatwia się wszystko 
talefoniczmie, Można się telefonicznie — przez spe- 
'ojalnie do tych celów przeznaczona służbę w cen- 
trali — kazać rano budzić, zaciągać nairozmałtsze 
informacja powierzać w czasie nieobecmuści opiekę 
nad swoim telefonem telefonistce, notującej wołają- 
ce numery i t. p. Telefonicznie przywołuje się taksi, 
telefonicznie załatwia ranu gospodyni — żona robo-| 
tnika tak samo, jak bogata dama — wszystkie swo! 
ie zakupy. Za pół godziny otrzymuje wszystko, co 
zamówiła -—— do domu. Kupiec, sklepikarz lub rze- 
mieśmik w Szwajcarji bez telefonu i mie przysyła 
jący towarów lub wyrobów swoich do domu, mial- 
by tam nader trudną egzystencję. W Krakowie są 
piękne, wielkie i bogate sklepy, w których zagrani-. 
cny przybysz. podziwiać może — cierpliwość kli. 
ienteli. Przedewszystkiem musi kiijent, wchodząc do 
sklepu, zdjąć pokornie kapelusz (skcro przypadkiem 
zaniechał tej prostracji, zwrócą mu na to uwagę, a 
może nawet nie zechcą go obsłużyć), a potem —: 
czeka, ozeka długo i spokojnie, by otrzymać pudełko 
ctkierków lub paczkę sandynek. O ile by też mógł 
powiększyć swoje obroty ten kupiec krakowski, któ 
ry przyjmewałby wszystkie zamówienia telefomicz- ` 
nie i który przesyłałby towary. każdemu — nie tyl- | 
ko swoim stałym kiijentom — zapomocą cyklistów -b 
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Nr. 27: 


i aut ciężarowych! Ale który kupiec krakowski © 
tem myśli? W jednym z największych skłepów pro- 
silem niedawmo, kupiwszy dwie flaszki likieru, aby 
odesłano mi je do domu. Wybałuszono na maie ze 
zdziwieniem oczy i oświadczono mf, że „niema 
kim”. 

Pominę oczywiście krakowską (nietylko krakow-. 
ską) uędzę mieszkaniowa, choć w niej właśnie wwy- 
daimia się brak postępu. „Quand le batiment va, bout 
va“ (kiedy budowa się wiedzie, wszystko się wie- 


dzie) — powiada przysłowie francuskie. W Krako- 
wie — le batunent ne va pas, 
. . . : 


Przestanę jednak psioczyć na mój kochany Kra-. 
ków! Wiem, że ma wielkie zalety (te swoje ©% 
wnodzone) i wiem, że porobił także pewne postępy” 
na drodze matenialnego ucywilizowama stę. Afe . 
wszystko mało, strasznie mało | — tak powol. Kra. 
ków musi bezwarunkowo tempo swojego r 
przyspieszyć i dostosować do pędu Swiaza. NOWOGEE: 
snego, w przeciwnym razie grozi mų zwiędaięge, 2 
może nawet — Śmierć. moii 

Gospodarze miasia muszą, z aktywnym udrialecz. 
i pod kontrolą całego społeczeńsuwa. pracować pór, 
nowo nad rozbudową modernizacją i upiększemiem | 
Krakowa, wby uczynić z miasta togo to, do czego 
jest z natury swojej przeznaczone: centrum wiry- 
styczne dla turystów polskich | zagranicznych., Je- 
żeli Kraków nie uczyni — sam od siebie, nie czekając 
ną niczyje łaski lub wsparcia, — odpowiedniego, 0- 
gromnego wysilku właśnie teraz, — kto wie, kiedy 
i czy jeszcze będzie się mógł podźwignąć. Uprzystę» 
Pnienie Krakowa dla wielkiego ruchu turystycznego 
— ma po temu wszelkie dane — jest kwesiją Życia. 
i śmierci podwawelskiego grodu, W tym k 
należy pracować usilnie, uparcie i — szybko. | 

Kraków, w grudniu. M. K-y. 
| Lad 


Anegdoty o monarchach 


Cesarz austrjacki, Leopold I. był bardzo mu 
zykalny, puszczał się nawet na kompozycje: 
Kapelmistrz nadworny. zrobiwszy próbę z kom 
pozycji cesarskiej, którą przełożył na orkiestrę, 
rzekł: „Szkoda, że N. Pan nie jest muzykiem”... 
Na to cesarz Leopold: „Nie szkodzi. Tak ma 
jest lepiej". z? 

Ludwik XIII, król francuski, byt zazdrosn$ 
o popularność kardynała Richejieu. Kiedy, fia 
pewnym balu w Louvre'rze, goście wyróżniał 
więcej kardynała, aniżeli jego, rzekł król wý- 
chodząc: ,Kardynale, zechcecie} wyjść przede- 
mna ja kwidzę, iesteś tu pierwszym“. Richelieu 
schwyciwszy za kandelaber ze świecami, odpo 
wiedział: „Tylko w tym charakterze ośmielę 
się iść przed N. Fanen“, = 

Carowa Katarzyna lI, której szambelanowie 
nie odznaczali się inteligencją, poprosiła raz 
księcia Bezbarotkina. pełniącego służbę tego 
dnia, ażeby się pofatygował do przedpokoju, 
gdzie wisi barometr i zobaczył czy nie spadł. 
Bezbarotkin powrócił po chwili i zameldował: 
„N. Pani! Barometr nie spadł i wisi na swojem 
miejscu.“ af. 

Król pruski, Fryderyk Wilhelm IV. zwiedza: 
jąc około r. 1855, swe prowincję nadreńsk'ę, za 
trzymał się w jakiemś miasteczku nad Mozelą, 
niedaleko Trewiru. Burmistrz miejscowy, do- 
wiedziawszy się o przybyciu króla. wystąpił Z 
przemową a przy jej końcu nalał z butelki 
szklankę starego wina mozejskiego. Król przy” 
ją a wypiwszy wino ze smakiem, powąchał 
„kieliszek i rzekł: „Mam nadzieję, że wino nie 
pachnie rokiem 1848-vm*". p 


Refleksje przedziazdowe 


Dokończenie ze strony 3-ciej, 

z siebie coś więcej poza pieniadzmi, Musi się 
i tu znaleźć odpowiednich ludzi i należycie po- 
przeć tę akcję, a wówczas zamiast bezowocnych 
konferencyj, jak temu złu zaradzić, my będzie- 
my kierowali Chalucem i my mu ton nadamy. 

Chciałem wyżej ująć pewne najbardziej aktu- 
alne sprawy — aktualne nietylko przed zjazdem, 
ale i po zjeździe, Z braku miejsca musiałem po- 
minąć wiele innych spraw organizacyjnych, fi- 
nansowych tp. Wiem, że żadnych nowych rze- 
czy nie odkryłem, ale przypomniałem możę: 
wiele spraw piekących, i może znajdą się ludzie 


' którzy się temi sprawami zajmą. Wówczas — 


mam nadzieję — będzie lepiej. 
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„NOWY DZIENNIK”, czwartek 2. I. 1930 


Konflikt w ŝ$enacie zażegnany 


(Teleicnem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 31. 12. Sin. Dziś odbyło się 
wspólne posiedzenie senackich korusy; regula- 
minowej ; prawniczej. Posiedzenie zwołane zo- 
stało celem wypowiedzenia opimj. w sprawie 
konfliktu konstytucyjnego, jaki wyionił się na 
wczorajszem posiedzeniu Senatu. Chodz., jak 
wiadomo, o kwestję, czy okres przesilenia ga- 
binetowego należy zaliczać do 30-dniowego tel 
"minu, w którym Senat obowiązany jest rozpa- 
trzeć projekty ustaw, uchwalone przez Sejm. 
Jak donieśliśrmy wczoraj, opozycja w Senacie 
sRanęla na stanowisku, że Senat nic może roz- 
patrzeć całego szeregu spraw załatwionych już 
iprzez Sejm, które to sprawy nabraiy mocy usta 
wowej wobec upływu 30-dniowego terminu. — 
Klub BB. natomiast, a wraz z nin marsz:.:ck 
Senatu, wyszedł z założenia, że okres przesile- 
mia gabinetowego, w czasie którego Senat mie 
mógł się zebrać, należy odliczyć. 

Na dzisiejszem posiedzeniu wspomnianych 
komisyj w wyniku ożywionej dyskusji wypowie 


lniany 


Warszawa. 31. 12. W dniach najbliższych 
nastąpić ma szereg przesunięć i zmian na wyż 
szych stanowiskach administracji państwowej. 
Przedewszystkiem mówi się o bliskiej nomina- 
cji mimistra rolnictwa, którym to resortem kie 
ruje obecnie kierownik. Jako kandydaci na to 
stanowisko wysuwani są pp. largowski, Przed 
pełski i Popławski. 

Na pewne trudności napotyka wyszukanie sta 
rowiska dia b. premiera Switalskiego. Była mo 
wa o nominacji na wiceprezesa N. L K. P. Obe 
cenie znów mówi się że p. Świtalski zostanie 
wiceprezesem Banku Polskiego. Trzecia wer- 
sja głosi, że b. premier poświęcić się ma pracy 
dziennikarskiej i objąć stanowisko redaktora na 
czelnego sanacyjnego „Kuriera Porannego" lub 


prea 


działo się 11 senatorów za stanowiskiem zaje- 
tem na wczorajszem posiedzeniu vlenzrnem 
przez opozycję. Stanowisko marszałka oenatu 
poparło 9 senatorów, członków klubu B. B Jz- 


ko szczegół wysoce charakterystyczny pud- 
nieść należy, że wraz z opozycją głosIwaio 
czterech senatorów B. B. a mianowicie: Da- 


szyńska-Golińska, Boguszewski, Dąbski i Gł- 
wic. 

Natychmiast po posiedzeniu przewodniczący 
obrad wicemarszałek Gliwic zakomunikował 
opinię większości obu komisyi marszałkowi 5e 
natu. Wskutek tego marszałek Szymańska od- 
roczył posiedzenie plenum Senatu, wyznaczone 
pierwotnie na 2. stycznia do 15. stycznia. W 
związku z tem opozycja najprawdopodobniej 
cofnie swój wniosek o wyrażenie votum nieu- 
fności dla marszałka Senatu. W ten sposób kon 
flikt jaki wyłonił się na terenie Senatu między 
opozycią a klubem B. B. względnie marszał- 
kiem Senatu został zlikwidowany. 


orzeddieia na wpisze stanowiskach 


„Gazety Polskiej", 

B. minister spraw wewn. gen. Sławoj Skład 
kowski otrzymał już nominację na szeia admi- 
nistracji armji. Stanowisko to pełnił dotąd gen. 
Zarzycki. który mianowany został generalem 
do zleceń I-go wiceministra gen. Konarzewskie 
go. 
Były sekretarz prof. Bartla por. Zaćwilicho- 
wski, oficer do specjalnych poruczeń przy min. 
skarbu w poprzednim gabinecie ma przejść do 
prezydium rady ministrów na stanowisko szefa 
gabinetu premiera. 

Dotychczasowy szef gabinetu premiera dyre 
ktor lerzy Paciorkowski ma otrzymać stano- 
wisko wojewody. 


Sprawa Helmena przed sadem raie visam we Wiedni 


Rozprawa vyznaczora na 21. stycznia 


Wiedeń. 31. 12. ŻAT. W związku z oczekiwa | 
nym zwrotem w procesie Halsmanna otrzy mu- 
jemy następujące szczegóły. Dzięki staraniom 
znanych adwokatów wiedeńskich, którzy zebra 
li nowy materiai dowodowy wyznaczona Zo- 


Paryż, 31. 12. PAT. Premer Tardieu przy- | 
jał wczoraj ekspertów francuskich, wydeiego- | 
wanych na konferencję haską, W dniu dzisiej- | 
szym o godz. 16.30 odbędzie naradę z dei.ga- | 
cią francuską w pełnym składzie. W skiao de- | 
legacjj wchodzą m. in.: Briand, Cheron, Lon- | 
cheur, Barthelot, Leger, Parmentier © Quesnay. | 
Delegacji: francuska odjeżdża do flagi we! 
czwartek o godzinie l1-tej, | 

Paryż, 31. 12. PAT, Brand przyjął wczo- 
raj Jaspara, ambasadorów Hiszpadn  Wioch, 
Uraz Titulescu. Jak przypuszczają tosmowa z 
Jasparem dotyczyła ostatnich przygotowań do 
konferencji haskiej. rozmowa zaś ·: ambasado- 
rami miała za temat przygotowan.a Jo Konie- 
rencji lonayńskiej, wreszcie rozmowa z Titułe. 
scu kwestje odszkodowań wschodn.ch. 

Rzym, 31. 12. PAT. Delegacja Italji na xk» 
ferencie haską składać się będzie z kierownika | 


stała obecnie rewizja procesu. Nowa rozpra- 
wa odbędzie się tym razem w najwyższym są 
dzie wiedeńskim, nie zaś w Innsbrucku. Rozpra 
wa została wyznaczona na 21 stycznia. Będzie 
ona publiczna. 


= Wstępne konierencje przed Hagą 


ministerstwa finansów Nosconiego oraz delez:! 
tów ministra pełnomocnego Pirelliego ı depa- 
towanego Suvicha. 


Trudności w sprawie reparacyj 
wschodnich 


Wiedeń. 31. 12. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Paryża, że w kwestii reparacyj 
wschodnich nastąpiło pełne porozunuenie z Buł 
gurją, która zrozumiała, że musi się poddać ko 
nieczmości. Węgry natomiast stawiają dalej o- 
pór. a w dodatku Jugosławia stawia obecnie no 
we trud'ości z powodu pewnych zaliczek a con 
to dlugów rzeczowych. Według źródeł francu 
skich, ostatnia oferta Bułgari: wynosić ma 10 
miljonów tr. złotych rocznie, spłacanych przez 
37 lat pod warunkiem. że Bułgaria będzie przez 
to zwolricna od wszelkich innych zobowiązań. 


Statek polski w niebezpieczeństwie 


Paryż, 31. 12. PAT. Korespondent Agcucji 
Havasa Quimper donosi, że zagrożony  rozbi- 
ciem w okolicach Penmarch  trójmasztow ac 
wywiesił flagę polską; przypuszczalnie jest :2 
statek „Pomorze“. Statki ratownicze przybyły 
już przed 24 godzinami, jednakże wobec stanu 
morza nie mogą się zbliżyć do zagrożoncec | 


okrętu. Obecnej nocy załoga statku zapa ła 
Pochodnie, wzywając w ten sposób poniocy, 


Brest 31. 12. PAT. Wobec dalszego trwania 
gwałtowue: burzy. trójimasztowiec polski, znaj 
dujący się w pobliżu skał Penmarch jest w da! 
szym ciąwu w niebezpieczeństwie. 

Fiorendersk: hobownik oraz jeden ze statków 
ratowniczych. które pospieszyły tróimasztowco 
wi z pomocą nie mogły jeszcze przystąpić do 
akcji. malącej na celu ratowanie 12 członków 
załogi. 


Str. 11. 


Zaprzysiężenie nowego rządu 


Warszawa, 31. 12. PAT. Dzisiaj o godz. 
13-tej P. Fiezydent Rzpliiej od:u:xł na Zamku 
przysięgę od członków nowego rządu W uta- 
czystym ‚ym akcie wzięli udzixł wszyscy m-- 
n'strowie ; prezesem rady min st«.ów proi. dr. 
Kazimierz 'm. Bartlem na czele. 


Marszałek Piłsudski wy'echał 
do Krynicy 
Warszawa. 31. 12. Sin. Dziś o godzin« 
8.40 wieczorem wyjechał pociągiem krako: 
wskim marszałek Piłsudski. udaląc się Jo Kry 
nicy. Marszałkowi towarzysza dwaj adjutanci 
oraz dowódca 36 p. piech. pułk. Ulrich. 


Rokowania polsko-niemieckie 


nie zostały zerwane? 
Komunikat niemiecki 


Berlin, 31. 12. PAT. Prasa niemiecka ogła 
sza następujący komunikat: Wbrew  doniesie- 
niom dzienników polskich, miarodajne czynniki 
w Berlinie oświadczają, że rokowania handlo- 
we między Niemcami a Polską prowadzone są 
w dalszym ciągu. Nieodpowiada więc rzeczy- 
wistości twierdzenie prasy polskiej o zerwanib 
tych rokowań. 


Podpisanie traktatu arbitrażo- 
wego między Polską a Bułgarją 


Warszawa, 31. 12. PAT. Dza 31 bm, pod 
pisany zostai w Warszawie trax'ai koncylja- 
cyjno-arbiii żowy pomiędzy R:ałrtią Polską a 
Królestweir Bułgarii. W imieni" Polsk: traktat 
podpisał „ minister spraw zag. :mcznych Za- 
leski, zaś w imieniu Bułgarii p. Robeii. poseł 
nadzwycza.ny i minister pełno nocny Bułęarji 
w WarSzzw e€. 


Pożar szpitala żydowskiego 
w Nowogródku 


Nowogródek, 31. 12. (AW) Spaliła się 
tu część szpitala żydowskiego. Podczas pożaru 
wś-ód chorych powstała panika, którą z true 
dem udało się opanować. Po długich wysiłkach 

Pożar 
stanu 


zlokalizowano, 
się 


straży pożarnej ogień 
spowodował poważne pogorszenie 
chorych. 


Zuchwały napad bandycki 
na kancelarię rejenta 


Warszawa, 31. 12. (Sin) Na kance- 
larię rejenta i b. posła Rokosowskiego w Zduń 
skiej Woli napadło 6 bandytów, uzbrojonych w 
rewolwery į zamaskowanych. Po związaniu 11 
osób bandyci zrabowali z kasy ogniotrwałeji 6 

į tysięcy zł i zbiegli. Policja zarządziła pościg. 
(Pod Łaskiem natknięto się na uciekających 
iopryszków, przyczem wywiązała się strzęlani- 
f na. Dwu bandytów schwytano i odstawiono do 
* Łodzi. Pościg trwa. 


Drugi dzień międzynarodowych 
zawodów w Krynicy 


Krynica, 31. 12. PAT. W drugim dniu tur 
nieju hockejowego o mistrzostwo Krynicy od- 
były się spotkania następujące: Team Wiednią 
-—- Drużyna Polski (kombinowana) 5:0 (1:0, 1:0, 
3:0), B. K. E. (Budapeszt)—Pogoń (Lwów) 4:0 
(1:0, 1:0, 2:0), A. Z. S. (Warszawa)—Legta 
(Warszawa) 5:1 (1:1, 2:0, 2:0), 

———— 
} 


Burzliwe cemonstracje bezro- 


botnych w Kolonii 


Berlin, 31. 12. PAT. Wczoraj wieczorem 
doszło na ulicach Kolonii du krwawych staré 
między vezrobotnymi demonstrującymi pod kie 
runkiem komunistycznych agitatorów a policją. 
Manifestanci usiłowali zblokow.ś gimach  ratu- 
sza, w którym odbywało się właśnie posiedze- 
nie rady miejskiel. Policja musiała użyć pałek 
gumowych dla rozpędzenia opornvch. przyczem 
w ele osób zostało ran onych, Aresztowano kil- 
| kanaście osób. 


—- — 
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LEKARZ-DENTYSTA 
do dobrze wprowadzo. 
mego gabinetu poszuki- 
wany w mieście powia- 


WIECZORY DŁUGIE 
npezyjemmić sobie tnoż- 


ma tylko najświeższem: 


nowościami z wypoży- 
czaki Adolfa Gumplowi 


PR JE cza, Bracka 9, from. 
CHOROBY sesca, Base- 2883ET 
dow, asma, Saioan | V YYY Yyyy 


POKÓJ sloneczny, fron- 
towy, dła biurowej pan- 


PAN REICH Anztoi, pra | my, u samotnej wdowy, 
waik, zochce podać mo- | do wynajęcia. Zgłoszenia 
źłowie szybko swój ad- | codziemnie między godz. 
Bes m nóicę TR 1-3 popołudniu, aż 
erą 32. wa 20, H. piętro. ,3685bp 


AWAY AAAA YANN 
Nową 1 


g Së Ń 
LIE” 


PO CENACH 
JEDNOLITYCH 


ZZDSM3 9; 


m NOWY DZIENNIK“ czwartek 2 


[GEEK Walne posady T | 


| ZDOLNEJ siły EFA udowa 


„wę | 


> dencji poisko-niemieckiej 
| i buchaliecji, i a | 
się. Zgłoszenia pisemne 
z odpisami świadectw i 
podaniem wanminków 
skierować: Kraków, 
ię. pocztowa 237. 


Rs, 


3490er 


2 2 


ZDOLNEJ ekspodjcitki 
poszukuję. Reflektuię tyl 
ko 
siłę: 

| skich Haftów", 
| Grodzka 14. 


pierwszorzędną 
Dom Szwajcar- 
Kraków, 


Ira 


( Posad poszukują ) 
b _ 

ABSOLWENTKA  4let- 
niej Szkoły Handlowej, 
pisząca biegle na ma- 
szynie, znająca stenogra 
fię polską i niemiecką, 
przyjmie posadę od za- 
raz, za skromniem Wwy- 
nagrodzenie. Zgłosze- 


| 

| 

1A 16788 
J MEŻCZYZNA Żyd, tat 
| 

| 


Lokaie 


30, zdrowy, energiczny, 
obznajomiony we wSZzy- 
stkich zakresach handło- 
wych, obejmie posadę 
jako zarządca w jakiem 


DO PIĘKNEGO słonecz. 
nego pokoji z osobnem 
wejściem, poszukuje się 
urzędhika lub ucznią z 
utrzymaniem. — Wiado- 


mość: Wrzesińska 6. IL kolwiek przedsiębior- 
piętro na lewo. 1479g siias pon wszystko 
prace biurowe. Miejsč- 
ODSTĄPIĘ 2 pokoje z | WoŚĆ oboiętma. Zgłosze. 
kuchnią, Podgórze, Kra- | Ba pod „30 do Admin. 
„N. Dziennika“. 1475g 


sickiego 26, IL piętro na 
prawo, 3230x 


l 
1 LUB 2 POKOJI z kom | 
fortem, przy m. Grodz- ; 
kiej lub w pobliżu, z u- | 
życiem telefonu, poszu- | 
kuje się. Zgłoszenia pod i 
„Mieszkanie“ do Biura i 
Stattera, Rynek 8. | 


(z) | 


GARNITUR klubowy, 
duży, wygodny, w bar- 
dzo dobrym stanie — do 
sprzedania, Oglądać mo- 
żna w biurze Dr. Silber- 
mana, Szewska 7, I. pię- 


3486€T | wo. 3507x 


m e ma sprzedaż 1499.75 m. sześc drew- 
ma użytbowego sosnowego, 1,719.27 m, sześc. drew- 
użytkowego 


inionnacyj wdzłeża Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Radomiu oraz Nadleśntotwo Wierzbnik. 


PRAWDZIWE 
PERSIA-DYWANY 


B, u FIRMY 


v 


N. WOHLFELD 
KRAKOW 


GRODZKA L. 18 


Yy 


ZYCIE PŁCIOWE! 


Czytelnikom „N. Dz.“ 10 cennych poży: 
tecznych książek tylko za 5 zł. 1) Pr. Jozan: 

Zycie płciowe kobiety*. Poradnik lekarski: 
3 Dr. Werner: „Lekarz domowy masaż*. 


wszelkich chorób. 8) Dr. Misie- 
wicz: „Samogwałt mężczyzn kobiet". 4) 
Dr. Weininger: „Tajnmnice kobiet i męż- 


czyzn“. Dr. Korabiewicz: „Choroby wene- © 
ryczne*. — Dodajemy 5 innych, pożytecz- 

nych książek, razem 10 książek tylko za 5 zł. Wysy- 
łamy za gołówkę lub zaliczką pocztową. na wydatki 
załączyć zł. 1:80 (można znaczki pocztowe). Ogłoszenie 
załączyć. Waraaawa, Redakcja „Świt” Nowowiejska 82-6 


LAA AAAA AAAA AAA AAAA 
Reklama 


dźwignią kandlu! | KEEENEEEEEEENNNEEM 


NIK" czwartek * stycznia 1730 1530 _ 


ze znajomością korespon į 
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| 
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NASZ DWU! YGODLICWY DODATEK 


| PCH I SZKOŁA: 


przyniesie w roku 1930 szereg 
ZAJMUJĄCYCH ARTYKUŁÓW 
między innemi: 


Co się z mojem dzieckiem stało? — Dobór 
lektury dla miodzieży. — Żydowskie wy- 
chowanie narodowe. — Wychowanie dzie 
wcząt. — Za kulisami szkoły. — Nauka 
domowa młodzieży szkolnej, — Młodzież 
w domu, w'szkole i w towarzystwie. == 
Zwróć oczy na przyrodę! — W górę sør- 
ca! czyli: więcej optymizmu w wychowa- 
niu! — Estetyczne wychowanie młodzie” 
ży. — Język hebrajski w domu i szkołe. 
O dzieciach trudnych. — Zagadnienia kia- 
syfikacji szkolnej. Opieka społeczna 
nad młodzieżą. — Szkoły w lesie i na wsi. 
— Młodzież na wakacjach. Dokształ" 
canie młodzieży pracującej — O wybór 
zawodu dla młodzieży. — Więcej rzetef- 
nej pracy! Jak i kiedy karać? czyli: 
kara jako Środek wychowawczy. 


QY 


Chcąc umożliwić rodzicom wypowiadze- 
nie się w tych i podobnych zagadnieniach 
wychowawczych, zamierzamy w dodatku 
otworzyć dział „Trybuna rodziców*, Kro- 
nika informacje pedagogiczne i recenzje 
uzupełnią dodatek. 

otwartv kojowych i pokoji 


magazyn W M MES Le. LI dziecięcych 


w najlepszem wykonaniu poleca „SPECJALNOÓŚĆ* 
| kraków, ul. Sławkowska L. 12 (w podworcu) 
Ceny niskie. - Dogodne warunki. - 


ZAKGPANE CENTRUM 
| Hotel Pensionat „STASZECZK OÓWKA” 
KRUPOWKI 


pod zarządem P. Rzeszutki i S. Markowieckiej 


lej dzierżawczyni Penajonatu Uciecha pruniewnie odnowieny, 
s od kurzu ulicznego, położony w pięknym ogrodaie poleca 
okoje poludniowe, słenaczne z widokiem na góry. Łazienka 
forłowa, telefon, radjo dla P., T. Gośai. Kuehnia amacına 

da 


Nowo kuchennych, przedpo 


i obfita na żądanie djetatyczna. Tarasy i oszklone werandy 
werandowania. Ceny na święta 12- 14 Zł dziennie. Cały ro rok 
otw arty. — Zgłosz. skierować pod hotel „Stazzeczkówka”, tel 772 


NAJNOWSZE 5 3 R AN ANKI 


MATERJAŁY NA 


poleca fabryka firanek 


M. WEITZ, KRAKOW, UL. GRODZKAL. 71 
obok Wawelu końcowy sklep. — Telefon Nr 1885. 


„Marka światowej sławy” | 
znana od lat 40 == 


Dla zdrowia dzieci! 
$EzET powagi lekarskie zalecany, 
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